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CZJjSĆ URZĘDOWA
Je g o  ces. i kroi. Apostolska Mość ra c z y ł 

N ajw yższem  postanow ien iem  z d. 5 lipea b, r. 
n ajm iło ściw ie j zatwierdzić w ybór p Alberta 
S t r z e l e c k i e g o ,  w łaśc ic ie la  części dóbr 
K o m arn ik , n a  p rez esa  ra d y  pow iatow ej w 

T a rce . ___________

Jego ces. i król Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 26 lipea 
b. r. rabinowi i kaznodziei niemieckiemu 
izraelickiej g ^ inJ wyznaniowej we Lwowie 
Bernardowi L ó w e n s t e i n ,  w uznaniu je ­
go długoletniej, pełnej zasług i z pożytkiem 
ogólnym działalnością nadać najmiłości­
wiej krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.  _ _ _

jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czy ł N ajw yższem  postanowieniem z d n ia  23 
lipea  b. r - wychowańców c. k. ak ad em ii
Terezyańskiej : Branko A d a m o v i c h a  de
C s ó p i n ,  Edw arda hr. K i e l m a n s e g g ,  
Waleryana Melitona z P i e ń c z y k o w a  
p i  e j ń c z y k o w  s k i e g o ,  Aehaza barona 
K e m e n y v .  M a g y a r  G y e r ó  Mo n o -  
g t o r i Aladara M o r  i c z de T e e s o ,  za­
mianować najmiłościwiej c. k. paziami.

M inister i kierownik m inisterstwa spra­
wiedliwości zamianował auskultanta, dr. W ła­
dysława C h r z ą s z c z  y ń s k i e g o ,  ad- 
junktem  sadu powiatowego bez stałego miej­
sca służbowego dla krakowskiego okręgu 
wyższego sądu krajowego.

M inister wyznań i oświecenia zamia­
nował suplenta c. k. państwowego gimna^ 
zyum w Sanoku, Hilaryona G m y t r y k a ,  
grecko-katolickim katechetą w c. k. giinna- 
zyum państwowem w Samborze.

C. k. rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczas. Mieczysława L e ­

n a r t o w i c z a  w Dulczy Wielkiej rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Dul­
czy wielkiej; nauczyciela tymczasowego Mi­
chała K o r d a s i e w i c z a  w Rolowie. rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Rolowie; nauczyciela tymczasowego Jana 
B a t k ę w Borowy, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Borowy.

CZĘŚĆ IIEU R Z p O W A
Ltvóiv, 3 sierpnia.

Konserwatywny gabinet angielski 
zdołał w stosunkowo dość krótkim 
czasie pozyskać względną przychyl­
ność Europy, a co ważniejsza prze­
konać, że mimo zapowiadanej stanow ­
czości w obronie interesów angiel­
skich, gotów jest wszakże w każdej 
chwili do solidarności z inteneyami 
pokojowemi. Postawa ta, która w czę­
ści zrehabilitowała politykę Anglii, o- 
płaca się sowicie lordowi Salisbury’e- 
mu. Doprowadzenie do skutku dzie- 
więciomilionowej pożyczki egipskiej, 
poczytać można za poważny objaw w 
polityce współczesnej. Jeżeli się roz­
waży, w jak  trudnych warunkach 
urzeczywistniona została ta operacya, 
to ruimowoli nasuwa się pytanie, czy 
umożliwienie jej nie jest poniekąd wy­
razom zaufania Europy dla m inister­
stwa Salisbury’ego. Trzeba bowiem 
uwzględnić, że od chwili zburzenia 
Aleksandryi sprawa egipska przedsta­
wiała się nietylko jako interes angiel­
ski, ale przedewszystkiem jako będą­
ca w zawieszeniu kwestya europejska. 
Ministerstwo Gladstone’a rozpoczęło 
wprawdzie akcyę nad Nilem, ale dzia­
łalność tę poczytywano jako obraca­
jącą się za obrębem międzynarodo­
wych interesów Europy. Oświadczano 
natomiast, że m ocarstwa, jakkolwiek 
są niebiorącym udziału widzem, za­

strzegają sobie jednak na później zba­
danie stanu rzeczy, który wytworzy 
polityka Anglii w Egipcie. Wiadomo 
'z całego przebiegu usiłowań m inister­
stwa Gladstona, że polityka jego w 
sprawach Egiptu doznała bezwarun­
kowo niepowodzenia, i że ostatecznie 
rozstrzygać miały mocarstwa. Zapo­
wiadano, że do decyzyi może przyjść 
nawet bez udziału Anglii, jeżeli p. 
Gladstone dłużej pozostanie na stano­
wisku wyłączności interesów  angiel­
skich. Nie bez podstawy więc tw ier­
dzić można, że lord Salisbury nad­
spodziewanie prędko um iał wpłynąć 
na zmianę zapatrywań w sferach dy­
plomatycznych. Ale jeżeli przyszło do 
tego, to niewątpliwie skutkiem zama­
nifestowania, że polityka angielska li­
czyć się odtąd będzie z interesam i 
reszty mocarstw europejskich w E- 
gipcie.

Nie tak na pozór pomyślny jest 
stan gabinetu pod względem spraw  
wewnętrznych. Rozprawy parlam entar­
ne z ostatniego tygodnia, w których 
epizodycznym przedmiotem była Ir- 
landya, wywołały ponownie antago­
nizm kół liberalnych, a nawet, jak 
utrzymują i pewnej frakcyi konser­
watywnej. Obwinienie posłów ir­
landzkich przez byłego członka gab i­
netu liberalnego, B righta, wzbudzi­
ło w stronnictwie irlandzkicm obu­
rzenie. Zarzut Brighta był wprawdzie 
ciężki, ale wypowiedziany nie w par­
lamencie. Byłoby może nie przyszło 
do scen, odkrywających słabe strony 
m inisterstw a Salisbury’e g o , gdyby 
zarzutu Brighta nie podniósł był je ­
den z posłów irlandzkich. W ten spo­
sób z walki frakcyjnej, która się od­
była przy uczcie na cześć lorda 
Spencera, przyszło do kampanii poli­
tycznej. Bright zarzucił Irlandczykom, 
członkom parlamentu, brak lojalności 
i syrnpatye dla czynów zbrodniczych.

Zarzut ten chcieli posłowie irlandzcy 
osłabić naganą parlam entarną, i sprze­
ciwiono się jedynie dlatego wniosko­
wi nagany, że oskarżenia nie wygło­
szono w Izbie gmin. Ale sprawa raz 
podniesiona wywołała starcie. Lord 
Churchill i m inister Hicks-Beach wy­
stąpili w obronie posłów irlandzkich, 
a obrona ta , według organów libe­
ralnych, wywołać m iała zgorszenie 
w kołach patryotycznyeh, liberalnych 
zarówno, jak zachowawczych. Przy­
czyną zgorszenia zaś ma być fakt, że 
gabinet, robiąc się rzecznikiem I r ­
landczyków, zawarł widocznie sojusz 
z posłami irlandzkimi, których popar­
cie chce sobie przy wyborach zape­
wnić. Widać więc z powyższego, że 
przyczyną zgorszenia jest właściwie 
fakt pozyskania przez gabinet sprzy­
mierzeńca, więc siły dość znacznej 
przy wyborach. Niedawno bowiem 
twierdzono, że gabinet wdaje się 
w układy ze stronnictwem irlandz- 
kiem, eo w przypuszczeniu, iż czyni 
jakieś potajemne obietnice, mogło 
gorszyć, ale sama możność pozyska­
nia niechętnego dotychczas czynnika 
przez odpowiednią politykę, nie mo­
głaby wywołać tak wielkiego zgor­
szenia, które można poczytać za 
przesadne. Że tak j e s t , wnioskować 
można i ztąd, że jeden z dzienników 
liberalnych odzywa się z ubolewa­
niem, iż liberalni nie umieli pozyskać 
stronnictwa irlandzkiego. Ozy więc to, 
co poczytywane jest za dodatnią 
stronę byłego gabinetu liberalnego, 
można tak bezwarunkowo nazwać 
słabością m inisterstw a Salisbury’ego ? 
Zdaje s ię , że nie , i że w miarę po­
wodzeń zewnętrznych gabinet ten 
musi być narażony na wycieczki 
wewnątrz, wycieczki jednak tylko na 
pozór groźne.

L I S T Y
ks, Maryi z Czartoryskich Wirtembergskiej 

do Tadeusza Mostowskiego.

(Ciąg dalszy.)
Rozumna i kochająca siostra, nie 

mogła by bratu delikatniej lepszych i zdrow­
szych rad dawać. Pośród lekkoduchów ów­
czesnych. księżna Marya, odznacza się b ra­
niem życia z poważnej i surowej strony, 
wie, że życie nie może być jedną sielanką, 
ani karnawałem  od początku do końca. 
Z kąd się to u niej wzięło ? bo ani z krwi, 
ani z wychowania, ani z codziennych przy­
kładów. Niech ludzie gadają co chcą o 
prawie dziedziczności, wyjątki są tak "li­
czne i tak krzyczące, że regułę obalają. 
W końcu XVIII wieku ojcowie najobojęt­
niejsi na dobro ojczyzny, drapieżcy fortu­
ny puplicznej, płodzą i wychowują synów 
największych patryotów , poświęcających 
życie i mienie dla ojczyzny; córki matek 
rozwiązłych wyrastają na cnotliwe z g ru n ­
tu niewiasty. Córce generałowej ziem po­
dolskich, zranionej i skrzywdzonej w naj­
droższych, najświętszych uczuciach, podsu­
wano zewsząd czarę z napojem , który 
wszystkie rowieniiiczki pełnemi usty chło- 
nęły; ona odpowiadała, że to nie dla niej 
lekarstwo. Mężatka niekontenta z m ałżon­
ka, albo znajdująca lepszą partyę, szła do 
rozwodu jak do kadryla, bez zająknięcia, 
ona rozwieść się rozwiodła, ale pokazuje 
złe skutki powszechnie praktykowanej ku- 
racyi, i to człowiekowi, który jej już dla 
siebie próbował. Andrzej Koźnaian opowia­
da w swoich Wspomnieniach, że kiedy księ­

żna Marya nam aw iała matkę, już w pode­
szłym bedacą wieku, żeby się raz przecież 
wyspowiadała, księżna generałowa odrzekła: 
Moje dziecko, żaden ksiądz nie uwierzy, 
jak mu zacznę wyliczać, cora dokazywała! 
Księżna Marya wierzy, chodzi do spowiedzi 
w_ wielką sobotę, może i częściej, po spo­
wiedzi rozpamiętywa Julie on les souterrains 
de Mąncini, ale „znalazła sobie nowe za­
trudnienie które ją  zajmuje i bawi, pisze 
książkę do nabożeństwa51 i oznajmiając to 
Wolteryaninowi Mostowskiemu, pozwala mu 
się śmiać z jej myśli niebiańskich (pensies 
celesies), gdyż te myśli „nieraz w życiu ją 
pocieszyły, orzeźwiły, uczyniły szczęśliw­
szą i lepszą11. Pomimo wszystkich przejść 
i cierpień, zachowała świeżość i słodycz 
serca, spokój umysłu, nie zgorżkła W oso­
bie małżonka poznała ród męzki z naj­
smutniejszej strony; son dćsolant systeme 
nie mógł znaczyć co innego, jak mocne 
postanowienie, żeby szczęścia więcej nie 
próbować, a jednak przyznaje: bez męż­
czyzn zawsze źle na świecie. Siostra mia­
ła  przykrości w pożyciu, szwagier dziwa- 
czył, ona na to: „11 ne serait pas mari, s'it 
netait pas dziwakiem ąueląue fois, Jest tcur 
pćche originel d lousa; ani słowa o smutnej 
doli kobiet i tyranii mężów. Prawda, że to 
dopiero pani Sand wprowadziła w modę. 
A moda wiele znaczy.

W owych czasach, każdy prawie co 
pisać umiał, kleił wiersze, albo co naj­
mniej prozą malował swoje uczucia i wra­
żenia. Czytając i ucząc się na pamięć cu­
dzych wierszy," nabijano sobie głowę ry ­
mami, które służyły następnie do konfek- 
cyonowania własnych i niby oryginalnych; 
końcówki pasowały do siebie jako tako, 
wiersze były liche, wodniste, często brako­

wało w nich myśli i sensu całkowicie. Po 
polsku mało kto mówił i pisał, język fran­
cuski łatwiej naginał się do małpowania 
mdłych w zorca. Kursowała polska Marsy- 
lianka po francusku, z wracającą po każdej 
strofie zwrotką;

Sarmates belliqueux!
Levez-vous, U est temps!

Brisez ces fers honteux!
Tripas a vos tyrans!

W Puławach z dawiendawna kwitła 
fabrykacya okolicznościowych poezyi, patryo- 
tycznych i romansowych; teraz był to spo­
sób zabijania czasu. W braku lepszych te ­
matów, opiewano kwiatki i ptaszki, z do­
datkiem ulopku czułości. Mostowski, recy­
tujący z pamięci od deski do deski całego 
Delille’a, który pytany, jaka jest naj­
lepsza edycya jego poezyi, odparł: „M am eil- 
leurc edition, ćest Ic cornte Mostowski!'1 po 
kazywał drogę i m entorow ał: „Proszę wie­
rzyć, żem nie próżnowała, pisze księżna Ma­
rya, i pokleiłam niegodne wierszya:, kióre 
załączam, odkładając na bok miłość własną. 
Mogłabym je  opiłować i wygładzić, ale już 
muszę się na bal ubierać et foneierement 
une jolie toilette est un eveneme.nt plus impor- 
tant. que de. vilains vcrs.“ Innego razu po­
syła „une pauvre petite complainte“, pełną 
omyłek, ale przeznaczoną do śpiewu, nie 
do czytania i skomponowaną przy klawi- 
eymbale, „półpłacząc, pół śpiewając. Arcy­
dziełami nie mogę służyć, bo się gdzieś 
zapodziały, mam za to dwa kawałki prozy, 
dwie m alatury uczuć i wrażeń."

Listy były widocznie pisane od jedne­
go rzutu, bez przygotowania, świadkiem 
liczne przekreślenia i częste żydy, za któ­
re autorka w nawiasie korespondenta u- 
przejmie przeprasza. Czem korespondeneya

staje się poufmejszą, tem więcej w niej 
m azania i żydów; sama księżna zwraca 
na to uwagę Mostowskiego. W listach prze­
to znajdujemy księżnę taką, jaką była w i- 
stocie, jej prawdziwe myśli i rzeczywiste 
wrażenia, wiernie oddane. Otóż raz opisuje 
mu „dzień bardzo szczęśliwy": „ Vous allez 
faire de grands yeus et croire, że coś bardzo 
osobliwego mi się stało: otóż nic wcale o- 
sobliwego i owszem dans le genre le plus 
simple du monde." Opowiadanie jest tak 
proste iż się doskonaie daje przetłómaczyć; 
zdania w oryginale po polsku wyrażone, 
podkreślam : „Było to w wielką sobotę.
W stałam o siódmej, w y s z ł a m  s o b i e  w 
najpiękniejszy ranek, p o s z ł a m  do k o ­
ś c i o ł a  do s p o w i e d z i ,  s z c z e r z e ,  o- 
k r u t n i e  s z c z e r z e  P a n a  B o g a  p r o ­
s i ł a m  o wszystko co mnie obchodzi na 
świecie i tak byłam przejętą, ż em  p e w n a 
b y ł a ,  ż e  m n i e  k o n i e c z n i e  w y s ł u ­
cha ,  złożyłam całkowicie mój los w dłoń 
tej istoty dobroczynnej (Etre beinfaisant), 
będącej przecież najlepszym przyjacielem, 
jakiego mieć możemy. Wyszłam z kościoła 
z zupełnym spokojem, zdawało mi się że 
jestem  lżejszą, powietrze było łagodne, pola 
się uśmiechały, wszystko widziałam w" ró­
żowym kolorze, wszystko zdawało mi się 
łatwem. 0 1  Włostowie do Puław, nie przy­
szła mi ani jedna myśl szorstka i kańciasta, 
t y l k o  w s z y s t k o  s i ę  t a k g ł a d k o  u k ła - 
d a ł o  w m o j e j  g ł o w i e  i moja dusza 
była tak spokojna, jak powietrze tego pię­
knego poranku, którego długo niezapomnę. 
Wróciwszy, zastałam wszystkich przy śnip"- 
daniu i w dobrym humorze, jedli i śmiali 
się. P o  ś n i a d a n i u  p o s z ł a m  do Ma -  
r y n e k  i z moim ogrodnikiem, który nie zna 
nazwiska ani jednej rośliny, ale pełen jest



SPRAWY IO IA R C E II
(Dzienniki wiedeńskie i peszteńskie tv sprawie 
gnanych wniosków praskiej Izby handlowej. — 
Rozporządzenie ministeryalne przeciw iciwise 

kcyom).
Wszystkie dzienniki wiedeńskie i pe- 

szteńskie zajmują się dzisiaj prawie wyłą­
cznie znanemi wnioskami praskiej Izby han­
dlowej w sprawie austro-węgierskiego Ban­
ku. Pomiędzy innemi pisze Presse, że żą­
dania czeskie dążą do federalizacyi instytucyi 
finansowej i kredytowej Monarchii i że dla 
tego poważna dyskusya nad niemi jest nie- 
możebną. Austro-węgierski Bank zresztą za- 
dowalnia w dzisiejszej swojej formie wszy­
stkie słuszne życzenia. Presse czyni dalej 
uwagę, że podwyższenie dotacyi dla filii 
czeskiej możebnem jest też i przy utrzym a­
niu dotychczasowego ustroju wspólnego B an­
ku a to tern bardziej, iż i dla tej instytucyi 
musi być bardzo pożądanem , jeżeli zasoby 
jej w Czechach znajdą korzystne zużytko­
wanie. Również i Fremdenblatt utrzymuje, że 
żądania czeskie nie dadzą się pogodzić, ani 
ze stanowiskiem wspólnego austryacko-wę- 
gierskiego Banku, ani w ogóle z jego istotą, 
jako instytucyi banknotowej.

Peszteński Nemzet, poświęcając temu 
przedmiotowi osobny artykuł, podnosi, iż 
żądania, uchwalone w tej formie jak to u- 
czyniła praska Izba handlowa, nie nadają 
się bynajmniej do dyskusyi. Być może, iż 
Czesi popierać będą swoje żądania w R a­
dzie państwa, nie da się jednak przypuścić, 
aby mogła się znaleźć większość, któraby 
chciała popierać plany tego rodzaju.

Instytucya praska, nazwana z godną u- 
znaniaskrom nością „filią główną*, odpowiada 
w zupełności obecnie istniejącym zakładom 
głównym w W iedniu i Peszcie. Quod uni ju - 
stum , alteri aeąuum. Praga i Czechy nie są ni- 
czem więcej, jak  Lwów i Galicya, niczem in- 
nem, jak Styrya,Karynty?„, Dalm acyai Austrya 
Górna. Te prowincye mogłyby z takim sa­
mym powodem żądać dla siebie podobnych 
filij głównych z osobnemi dyrekcyami. W ła­
ściwie zbytecznem jest rozpisywać się o 
szczegółach wniosków praskich, in teresu­
jącym jest jednak ustęp, mówiący o dele­
gowaniu jednego członka dyrekcyi czeskiej 
do dyrekcyi wiedeńskiego zakładu główne­
go. Gdyby zasadę tę zastosowano także do 
innych prowincyj, dyrekeya banku stałaby 
się jakąś delegacyą federalistyezną.

Pesti Naplo, który dłuższy czas m a­
rzył o czesko-węgierskim aliansie, jest także 
zupełnie przeciwny projektom praskiej Izby 
handlowej, które, zdaniem jego, mają wy­
łącznie polityczny charakter i dążą do utwo­
rzenia austryacko-czesko-węgierskiego ban­
ku. Na taką wspólność nie mogą się W ę­
gry żadną m iarą zgodzić. Jeźli W ęgry zrze­
kły się już utworzenia osobnego b an k u , to 
nie mogą się zgodzić na trialistyezny cha­
rak ter banku, coby musiało pociągnąć za 
sobą federalizm bankowy. I cóżby powiedzia­
no, "gdyby Kroacya z podobnemi wystąpiła 
roszczeniam i? Nie zgodzilibyśmy się nigdy 
na przedłużenie przywileju banku pod w a­
runkam i sformułowanemi w Pradze.

Pester Loyd  pisze: Żądania czeskie w 
kwestyi bankowej, tak jak one wypowie­
dziane zostały w znanej uchwale praskiej

dobrych chęci i gotów dla mnie choćby księ­
życ przesadzić, s a d z i l i ś m y  e k s t r a  w i e ­
l e  r ó ż n y c h  r z e c z y ,  między innemi szpa­
ler z kaliny i dzikich róż, co  m i s i ę  ekstra 
p o d o b a .  O s t a t n i e  k r z a k i  d o s a d z a -  
ła m , j a k  w d z w o n  u d e r z y l i  na obiad 
i wedle mego chwalebnego zwyczaju o k r u  
t n i e  p ó ź n o  p r z y s z ł a m ,  ale zamiast 
mnie połajać, jakby powinna, mama mnie 
uściskała. Po obiedzie, poszłam do siebie i 
z wielką przyjemnością spotkałam się z mo;ą 
kanapą, c z y t a ł  am s o b i e Julie ou les Sou- 
terrains de Mancini. Wieczorem podczas 
herbaty przyjechał pan Zbyszewski z P e­
tersburga, widział moich braci, wiele o 
nich opowiadał i przywiózł od m e g o  b r a t a  
list bardzo długi, bardzo dobry i tak czuły, 
ż e  mn i e  t a k  u s z c z ę ś l i w i ł a  (sic, la let- 
tre), ż e n i e  u m i e m  t e g o  w y r a z i ć .  Przy 
liście był łańcuszek z białym i czarnym ka­
mieniem, i p i s z e  mó j  b r a t ,  że to jest 
emblemat życia, ale on chce zawsze wziąść 
stronę czarną, żeby mi białą zostawić. Da­
wno już nic mi takiej nie sprawiło przyje­
mności. Po kolacyi, wróciłam do siebie, spie 
wałam jeszcze mój hymn (Thymne de minuit, 
o którym często wspomina) i tak zakończy­
łam ten dzień, w którym nic nadzwyczaj­
nego się nie przytrafiło, ale w którym uży­
wałam nieopisanego spokoju. Que de raha- 
chage! odleż — vous dtre, et vous aurez gran- 
demeni raison! Je  m ‘a,peręois que je  suis  
aussi bavarde en ecrivant que je  le suis peu 
en paroles, mais si je  vous ennuie, e’est aussi 
votre faute, Gar foncierement vous me gćitez. 
Adieu mon indulgent a m i\“ Jakżeż inną wy­
dać się może ta  sama księżna Marya, kiedy 
się wdaje w uczuciowe maiatury, kiedy się

Izby handlowo-przemysłowej, uważane są, 
jak nam donoszą z W iednia, w sferach ban­
kowych za nienadające się do dyskusyi. 
Nie ma też żadnej wskazówki, z którejby 
wnosić można, że rząd austryacki sprzyja tym 
ekscentrycznym wymaganiom, a tem mniej, 
że się z niemi identyfikuje, ponieważ m usia­
łoby to naturalnie spowodować rozwiązanie 
wspólności bankowej między obiema poło­
wami Monarchii.

— Dzienniki wiedeńskie podają rozpo­
rządzenie p. Ministra wyznań i oświaty, ba­
rona Conrada, w sprawie położenia tamy 
nadużyciom lub też idącym za daleko za­
stosowaniom demonstracyj z żyjącemi zwie­
rzętami. W rozporządzeniu tem postanowio­
no co następuje w porozumieniu z M ini­
strem spraw wewnętrznych: Demonstracye 
(wiwisekcye) na żyjących zwierzętach mogą 
być przedsiębrane wyłącznie w celu powa­
żnych badań i wyjątkowo jeśli jest to nieod­
zowne w interesie nauki. 2) Podobne ba­
dania mogą być wykonywane tylko w za­
kładach medycznych, autoryzowanych przez 
państwo. 3) Tylko przełożeni zakładów i do­
cenci (asystenci) są uprawnieni do przed­
siębrania wiwisekcyj. Mogą oni także po­
zwalać dokonywać je  stojącym pod ich nad­
zorem i odpowiedzialnością doświadczeń- 
szym lekarzom i kandydatom  medycyny. 4) 
Przeznaczone do demonstracyj zwierzęta, 
jeźli to jest możliwem bez uszczerbku dla 
nauki, powinny być głęboko uśpione. 5) Do 
demonstracyj, które mogą być także przed­
siębrane na zwierzętach niższego gatunku, 
powinny być używane tylko takie a nie 
zwierzęta wyższego gatunku.

SPRAWY ZAfiRAIICZME
(Alośincya papieska.)

Na tajnym konsystorzu w dniu 27 
lipca Ojciec św. wygłosił do członków św. 
kolegium następuiącą m ow ę:

„Czcigodni Bracia !
Od chwili , w której po raz ostatni 

z tego dostojnego miejsca do Was się od 
zywaliśmy, wyrażając żal Nasz głęboki 
z powodu zajścia, które Nas niedawno bo­
leścią napełniło — nie brakło przyczyn, 
które dawniejsze Nasze utrapienia i troski 
odnowiły.

Na pierwszem miejscu niezawodnie 
położyć należy zakaz nie pozwalający w tej 
stolicy ehrześciaństwa oddawać Panu Bogu 
publicznie tej czci, która we wielu nie- 
chrześciańskich i kacerskich państwach 
jest dozwolona.

Mamy tu na myśli cześć i pokłon, 
który oddawać zwykliśmy publicznie N aj­
świętszemu Sakramentowi , niesionemu do 
chorych — której tutaj w Rzymie publi­
cznym dekretem  zakazano.

Zakaz ten je s t tem dotkliwszy, ponie­
waż przeciwnicy Kościoła, rozsiewając i 
ukracając z jednej strony słuszne praw a 
Kościoła, z drugiej strony bezkarnie popu­
szczają cugli rozkiełznanej swawoli. — 
Gdyby prawie każdy dzień nie dostarczał 
nam aż nadto wyraźnych dowodów, dość 
wymownie świadczyłoby o tem to, co się 
tutaj stało przed kilku miesiącami, gdy 
wolnodumcom i ateuszom , największym 
wrogom ehrześciaństwa, pozwolono tutaj 
w Rzymie odbyć swój kongres doroczny,

sadzi na styl i produkcyę literacką. Jeden 
fragment, zatytułowany M a Promenadę, z 
datą 12 w r z e ś n i a  179S, opisuje ranną 
przechadzkę po parku puławskim. Kto Pu­
ław nie widział, nie dowie się, jak wyglą­
dały; figuruje tam la magiąue imagination, 
trawa świeżo skoszona, mirt, rozmaryn, ka 
sztan, pawie, kobiety Wschodu i inne różno­
ści, pomięszane z sobą niewiadomo po co i 
dla czego. Dwadzieścia lat temu może pod­
lotki na pensyi pisywały jeszcze ćwiczenia 
w podobnym guście; teraz już pewno ża­
dnej takie bajanie nie postanie w głowie. 
Drugi fragment, Le Laurier rose, jeszcze 
bardziej mdły, jeśli można, opowiada rozmo­
wę doświadczenia z młodością. Pierwsza, 
Pulmerie, to zapewne księżna Marya; druga, 
la jeune Aglać, jej siostra Zofia, bo na ty­
tule czytamy dedykacyę: d ma jeune soeur! 
ale możua dać szyję bezpiecznie, że księżna 
Marya w rzeczywistości siostrze przenigdy 
takich wodnistych andronów nie plotła.

Między rokiem 1840 i 1860, kiedyśmy 
się nurzali w bezdennych głębiach ducho­
wych, pewien obywatel znakomity wysta­
wił w W arszawie figurę przed kościołem 
Na szpetnych schodach, prostokątny ka­
mień aż się prosił o zapełnienie pustki. 
Znakomity obywatel mieszkał w sąsiedz­
twie, codzień tam tędy przechodząc, spo­
strzegł o co idzie, zapragnął upiększyć 
front swego kościoła parafialnego i Panu 
Bogu cześć oddać. Chłop na wsi stawia 
figurę drew nianą, pomalowaną na zielono 
i różowo ; w jednej wsi galicyjskiej widzia­
łem w kaplicy przy drodze św. Michała, 
czy Jerzego, w greckim chełm ie, plisowa­
nej spódniczce wyżej kolan, sandałach i

aby tutaj przeciw katolicyzmowi we wła­
snej jego tw ierdzy, za wspólną naradą, 
walkę zaciętą rozpoczęli.

To się dzieje u Nas w domu. Nie we­
selsze atoli z zagranicy po większej części 
dochodzą wiadomości. Francya niemałym 
napełnia nas smutkiem, gdy patrzymy na 
liczne i wielkie przeszkody, na jakie tam 
bieg spraw Kościoła św. jest narażony.

To samo powiedzieć możemy o Niem­
czech, co do których niczego więcej sobie 
nie życzymy i nad niczem więcej nie p ra­
cujemy, jak nad tem, aby pomiędzy spra­
wą Kościoła katolickiego a interesam i świe- 
ckiemi stała zapanowała harmonia.

Jednakże w zwalczaniu tych trudno­
ści potrzeba nadzwyczajnych wysileń.

Z tych to przyczyn należy, jeśli kie­
dykolwiek, to niezawodnie dzisiaj mężnie i 
zgodnie w zwartym szeregu za prawdę i 
sprawiedliwość się potykać.

Nam dobrze wiadomo, jak wielki jest 
ogrom Naszych obowiązków i dlatego uf­
ność naszą w Panu przedewszystkiem poło­
żywszy, nie ustaniemy w pełnieniu Apo­
stolskiego urzędu Naszego i wszelkich do­
kładać będziemy starań.

Jak dotychczas, tak i nadal z najwię­
kszą gorliwością bronić i dochodzić będzie­
my praw tej świętej Stolicy Apostolskiej.

Jak wielce Wy Czcigodni Bracia w tej 
pracy pomocni nam jesteście nauką, radą i 
mądrością Waszą, to o tem już od dawna 
z doświadczenia wiemy.

Nie bez przyczyny też liczymy na 
pomoc tych znakomitych mężów, których za­
leconych męztwem, roztropnością, nauką i 
przywiązaniem do tej św. Stolicy, dzisiaj 
do świetnego grona Waszego zaliczyć po­
stanowiliśmy. “

Tutaj Ojciec św. wyliczył znane już 
nazwiska sześciu purpuratów, a gdy Kole­
gium św. nic przeciwko ich wyniesieniu nie 
miało, mianował ich kardynałam i świętego 
rzymskiego Kościoła.

(W spiaw ie w ydalania z P rn s  
obcokrajowców.)

Zwiększająca się z dniem każdym licz­
ka wydaleń z Prus poddanych rossyjskich 
daje wielu dziennikom berlińskim powód do 
utyskiwań i uwagi, że gdyby obecnie sejm 
obradował, sprawa ta  stałaby się niezawo­
dnie ponownie przedmiotem interpelacyi i 
bardzo poważnej dyskusyi. Dzienniki pod­
noszą, iż pomiędzy innymi wydalono robo­
tnika z Górnego Szląska, który od lat 24 
pracował w kopalniach i stał się inwalidą 
skutkiem czego pobierał 1 2  marek miesię­
cznej zapomogi. W ładze policyjne odpro­
wadzają codziennie do granicy całemi tłu ­
mami banitów wraz z ich żonami i dziećmi.

Do dzienników poznańskich donoszą, 
iż władze rossyjskie oddanych w ich ręce 
wychodźców z Prus, pozostawają dotąd zu­
pełnie w spokoju. Każą im się starać o za­
jęcie w kraju, ile możności w stronach ro­
dzinnych, zapisują sobie wszelkie szczegóły 
i na tem koniec, przynajmniej na teraz. Nie 
słychać nawet, iżby na kogo nałożono jaką 
karę za wyjście z kraju czy to bez paszpor­
tu, czy też za paszportem,' którego nie od­
nowiono, a nawet i takich, którzy przed 
poborem wojskowym zbiegli i są jeszcze 
w wieku do wojskowości obowiązującym, 
dotąd przynajmniej, wcale jeszcze nie tur-

z krótkim mieczem, depczącego krokodyla; 
w W arszawie kamieniarz wykuł Chrystusa, 
upadającego pod krzyżem Post facto, w P a­
ryżu, dorobiono legendę kamiennej figurze, 
która m iała być głęboką allegoryą i pro­
roctwem wielkich wypadków dziejowych. 
Żaden biograf znakomitego obywatela nie 
pominął kamiennej figury, prawie żaden 
nie omieszkał dodać: Co się działo w tej 
duszy, t.iedy stawiał figurę? / a  odpowiedź 
kładziono znak zapytania, parę wykrzykni­
ków i kilka kropek. Efekt był olbrzymi, n ie­
jeden czytelnik łam ał sobie głowę nad tą 
szaradą drukarskiego kunsztu, a zupełnie 
daremno, bo w prozaicznej i prosto myślą­
cej duszy znakomitego obywatela prawdopo­
dobnie nic się nadzwyczajnego nie działo. 
Na schyłku XVIII wieku równe powodzenie 
miały fiorytury stylistyczne a propos de bot- 
tes, spacer czy kwiat służył za pretekst, 
takie same wrażenia można było wymyślić, 
nie wstając od stolika, takie same rozmowy 
prowadzić nad oleandrem albó pokrzywą. 
Za jakie lat sto, gdy nasze sekreta powie­
rzane bibule wyjdą na jaw, jeżeli papier te­
raźniejszy wytrzyma tak długo, gotowe się 
pokazać, że młode mężatki zamieniały z 
pannami traktaty o kuzynostwie człowieka 
z małpą i emancypacyi ludzkości z pod ty­
ranii ruchomego kapitału. Co czas, to oby­
czaj ; człowiek wynajduje sobie coraz nowe 
zabawki i patrząc na cacka poprzedników, 
wzrusza ram ionam i: co się to też w tych 
głowach kręciło!

(Dokończenie nastąpi.)
H e n k y k  L is ic k i .

bowano. Mówią, że niektórzy z urzędników 
powiedzieli przybywającym, iż się dostaną w 
dobre i korzystne dla nich strony, ale w powia­
tach nadgranicznych nie pozostaną. Z tego 
niektórzy wnoszą, że Rossya przysposabia 
gromadne przesiedlenie odstawionych jej 
ludzi w dalsze swoje gubernie. Tymczasem 
przyznać trzeba władzom rossyjskim, że 
postępują sobie z biednymi wygnańcami po 
ludzku.

Jako odwet ze strony Rossyi przyta­
czają dzienniki, iż gdy niejaki Schon, Niemiec 
szląski, rozpoczął w Sosnowicach budowę 
wielkich warsztatów tkackich, władze ros­
syjskie zakazały dalszej budowy bez poda­
nia powodów

Hr. Henkel-Donnersmarck chciał przy 
swych zakładach żelaza, zwanych hutą P u ­
szkina zbudować wielkie magazyny — po­
zwolenia odmówiono brevi manu.

(Podróż m inistra B ratiano.)
Podróż prezesa gabinetu rumuńskiego 

B ratiana do Marienbadu dała powód do 
rozmaitych kombinaeyj, głównie handlowo- 
politycznego charakteru , a to przeważnie 
na tej podstawie , iż p. Bratiano w czasie 
podróży odwidzi prawdopodobnie W iedeń 
i Peszt. Że prezes gabinetu rumuńskiego, 
pisze Presse, przy tej sposobności zetknie 
się z kierującemi osobistościami naszej Mo­
narchii, i że w takim razie nie da się 
uniknąć dyskusyi na handlowo - polityczny 
temat, zdaje się być wielce prawdopodo- 
bnem. Natom iast niektóre koła publicysty­
czne Rumunii zdają posuwać nieco za da­
leko swoje oczekiwanie, zapowiadając, że 
podróż zagraniczna B ratiana spowoduje, 
podobny zwrot w polityce handlowej Ru­
munii, jaki utorowany został w polityce 
zagranicznej podróżą króla Karola w jesie­
ni roku 1883 do Berlina i Wiednia. W pra­
wdzie i do Rumunii odnosi się maksyma, 
iż trwały i dobry polityczny stosunek mo­
żliwym jest tylko w związku z utrzym a­
niem jakich takich przynajmniej węzłów 
w kwestyaeh ekonomicznych, przedwczesną 
jednak byłoby rzeczą, gdyby w Bukaresz­
cie już teraz uregulowanie stosunku do 
naszej Monarchii łączono z zawarciem cze­
goś w rodzaju unii celnej pomiędzy oboma 
środkowo-europejskiemi mocarstwami.

( J u b i le u s z  p u ł k u  ro s s y js k ie g o .)
Piszą do Wiener Ztg.\ Keksholmski pułk 

grenadyerów, którego szefem jest Najj. Ce­
sarz Franciszek Józef, obchodził dnia 23 
lipca w Warszawie 175-letni jubileusz swo­
jego istnienia, a 50ty dnia, w którym puł­
kowi na wieczne czasy została nadaną na­
zwa „pułk Cesarza austryackiego11. Do ce­
sarskiego szefa wysłano następujący tele­
gram :

„Keksholmski pułk Waszej Cesarskiej 
Mości, obchodząc pięćdziesięcioletni jub ile­
usz mianowania po wieczne czasy Cesarza 
Austryi szefem pułku, wychyla w najgłęb- 
szem uszanowaniu, zupełnej uległości i go­
rącej wdzięczności toast na pomyślność W a­
szej Cesarskiej Mości, swojego N ajjaśniej­
szego szefa.*

Odpowiedź telegraficzna na powyższą 
depeszę brzm iała:

„W yrażając radość z dzisiejszego te ­
legramu o uroczystym obchodzie dnia, w 
którym pułk od pół wieku nosi nazwę Im ie­
nia Cesarza Austryi, dziękuję panom ofice­
rom, tudzież szeregowcom walecznego puł­
ku i wypowiadam Moje serdeczne życze­
nie bezustannej pomyślności. Franciszek 
Józef.*

Pełnomocnik wojskowy przy austrya- 
cko-węgierskiej ambasadzie w Petersburgu, 
adjutant przyboczny, podpułkownik Klepsch 
wzniósł na bankiecie następujący to a s t : 
„G renadyerzy! Mój W ładca i Pan, szef wa­
szego pułku, Cesarz Franciszek Józef I, 
przysłał mię tutaj, abym złożył wam życze­
nia z powodu uroczystości pułkowej. W im ie­
niu Jego Ces. Mości wznoszę toast na cześć 
sławnego keksholmskiego pułku*. Przecią­
głe i długotrwająee „ura“ było odpowiedzią 
na ten toast. Następnie podpułkownik 
Klepsch wręczył komendantowi pułku ge­
nerałowi Szulginowi, siedmiu oficerom i ty- 
luż podoficerom i szeregowcom pułku orde­
ry i inne wyszczególnienia nadesłane przez 
Monarchę. Komendant pułku generał Szul- 
gin w imieniu pułku podziękował w naj­
serdeczniejszych i najczołobitniejszych sło­
wach i doręczył podpułkownikowi Klepscho- 
wi przeznaczony dla Najj. Pana i umyślnie 
w tym celu wybity złoty medal i wzniósł 
toast na cześć „przesławnej, walecznej ar­
mii austryackiej, z którą armia rossyjska 
a także pułk keksholmski walczyła wspól­
nie w wojnach tureckich wieku zeszłego 
a także w wyprawach r. 1813 i 1814*. 
Podpułkownik Klepsch wychylił toast na 
„powodzenie pełnej sławy armii rossyjskiej, 
pośród której żyje od lat dziesięciu i którą 
szczerze pokochał.*
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Z Rzymu donoszą, że poseł angielski
przy dworze włoskim, sirur0 czVst0śd "sp ’7  

do W enecji »  
szczenią na morze statB ^  ^ 
dla teg°, ażeby ?gki miaJ zamjar rozpo- 
seno. Poseł g ffapinetu włoskiego roko- 
cząc z preze interw encję Włoch w
J Ł j  k a s s l”  1 *  » w spflndzM  Włoeh odsieczy W śei w Sudanie Rowno
T ześn i^ jidnak  nadmieniają że p. Depretis czesnie jeu w rozblor tego pr
a vt Chr z  Tego porodu nie przybył to  We- 
Jfecyi W samej rzeczy w doniesieniu tele- 
S c z n e m  o uroczys ości poświęcenia stat­
ku i przyjęcia poselstwa marokańskiego w 
KU 1 pizjjH; r wzmianki 0  obecności
Wenecyi, za natom iast, że p. Depre-
Depretisa. z jyiedyolanu udał się pro-
łS naw ^ P 7V do miejscowości Contrexeville, 
a ™ ^ o D e d z ić  ma kilka tygodni. Prezes 

gdzie przef) lnie uchylić się miał od tej 
gabinetu ynajpierw dla tego, że nie po-
konferency , . ch wiił za stosowną do o-
czytuje o - ^ u ,  a powtóre że poseł an- j
mawmnia P f f l a  kategorycznej odpowiedzi: j
gielski zą g ir g av;je postanowił więc i
tak —- lu bezp0średnio z królem Humber-
konfero\v ^  depeszy z Wenecyi pod d. 
jem - Ja  wySłanei do dzienników zagra-

• O czy tam y : Poseł angielski był wczo- aicznycn czy cyi u króla Poczytuja za fakt
raj n mpcaiacy wątpliwości, że na audyen- 
ttl^P°dzielonej posłowi, przedstawił sir Lula­
l i 1 ^olityczae zamiary swego rządu. W cią- 

roczystog°- przedstawienia w teatrze 
RiU U0 rozmawiał król prawie wyłącznie 
X n  z Lum\eyem  i hr. Robilant. ‘

K R O I I I A
-  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Stryjowka, w powiecie zbarazkim, na do­
kończenie budowy kościoła, zapomogi w kwocie 
2 0 0  zł.

— Mianowania w c. k. armii
Podpułkownik August hr. .Dillen-Spiering nad­
liczbowy w pułku ułanów nr. 5, przydzielony 
do boku generalnego inspektora kawaleryi, m i ­
nowany komendantem pułku ułanów nr. 1 1  
z zatrzymaniem na razie dotychczasowego sto­
pnia.

Major Oskar Mayer-Winterhalde, z pułku 
piesz. nr. 15, na podstawie superarbitru, jako 
niezdatny do służby wojskowej, przeniesiony 
został w stan spoczynku z zastrzeżeniem użycia 
do służby lokalnej

Lekarze sztabowi: dr. Józef Krankl i dr. 
Emil Winter przeniesieni: pierwszy ze szpitala 
garnizonowego w Wiedniu do takiegoż szpitala 
w Krakowie, drugi ze szpitala garnizonowego 
w Krakowie do 30 dywizyi pieszej, jako lekarz 
naczelny.

Starszym lekarzem rezerwowym mianowa­
ny wojsk, elew lekarski I klasy, dr. Teofil Ba- 
kowski; lekarzem asystentem rezerwowym wojsk, 
elew lekarski I klasy dr. Jakób Rosenthal a 
lekarzem asystentem wojsk, elew lekarski II kl. 
dr. Józef Madeyski

(.L .) D ro h o w y że  1 sierpnia. (Oryg.ko- 
resp. Gag. Lwowskiej)- Tegoroczny popis u- 
czniów i uczenie szkoły ludowej, w znanym 
powszechnie zakładzie drokowyzkim, odbył się 
po raz pierwszy, pod przewodnictwem nowego 
kuratora, Henryka hr. S k a r b k a ,  który na tg 
uroczystość przybył ze Lwowa wczoraj wieczo­
rem, wraz z rodziną swoją. Dzisiejszym rannym 
pociągiem przybyli ze Lwowa: Dr. Wereszczyń- 
ski, członek Wydziału krajowego; ces. radca 
p. Bodyński, szef biura Izby handlowej i radny 
miasia; dalej pp. radni: Świsterski, Michalski 
Skarbek (stolarz), Niemczynowski i (Rodziński; 
z okolicy przybyli pp. posłowie: Dawid Abra- 
hamowicz i Emil Torosiewicz; przybyła także 
p. hr. Łączyńska z córką. Około godziny iO 
z rana rozpoczął się popis. Z katechizmu egza­
minował proboszcz z Mikołajowa, ks. Dąbkie- 
wicz ; z innych przedmiotów szkolnych, jak: 
z czytania, dziejów ojczystych, geografii, ra ­
chunków, języka niemieckiego i t. d., egzami­
nowała uczenice kierująca nauczycielka, Siostra 
Felicyanka, uczniów zaś pytał jeden z nauczy­
cieli, dyrektor bowiem zakładu, p. Juliusz Star- 
kel, z powodu niedyspozycyi, nie mógł w roku 
bieżącym wziąć udziału w tej uroczystości szkol­
nej. Z d z i e w c z ą t  uczęszczało w r. 1884/5: 
do pierwszej klasy 35 ; do drugiej 24 ; do trze­
ciej 26; do czwartej 23. Z dziewcząt, tak zwa­
nych rzemieślniczek, uczęszczało do "piątej klasy 
82,_ a do szóstej klasy 25. Eazem było tedy 
165 dziewcząt. Z c h ł o p c ó w  uczęszczało: do 
pierwszej klasy 8 ; do drugiej 18; do trzeciej 
61 ; do czwartej A. 31 ; do czwartej B. 20 ; 
z chłopców zaś pracujących po - warstataeh u- 
częszezało do piątej klasy 22, do szóstej 37, a 
do siódmej 19. Uwolnionych od lekcyj było 24 
chłopców; razem było ich tedy w zakładzie 
240. Popis, jak zwykle wypadł dobrze; ucze­
nice, odszczególniające się w naukach, tudzież 
uczenice, które zdały egzamin z dobrym postę­
pem, otrzymały z rąk dostojnej córki kuratora

, Chwata Lwowska* % dnia 8

piękne upominki; wszystkie zaś obdarzono cu­
kierkami i łakociami. Po popisie przypatrywa­
li się goście zręcznym popisom gimnastycznym, 
a następnie zwidzili warstaty, tudzież salę, 
w której były wystawione nader poprawne ry­
sunki elewów warstatowyeh. Między niemi odzna­
czały się rysunki i olejny obrazek, wykonany 
wcale poprawnie przez Żurawskiego, lakiernika. 
Z uczniów, którzy w r. b. skończyli drugi 
oddział czwartej klasy, pewna część przejdzie 
do warstatów ; liczba ich zawisła od liczby tych 
elewć ki|<-rzy opuszczą zakład. Wystawa wy­
robów rękodzielniczych została w r. b. zam­
kniętą w Drohowyżu i przeniesioną do gmachu 
skarbkowskiego we Lwowie.

Przy uczcie, danej na przyjęcie gości po 
odbytym popisie, pierwszy toast na cześć Najj. 
Pana wzniósł kurator, kr. Skarbek; diugi to­
ast wzniósł p. D. Abrahamowicz, na cześć i 
powodzenie nowego kuratora. Hr. Skarbek po­
dziękował uprzejmie i wychylił puhar na cześć 
gości, dalej na cześć duchowieństwa i kiero­
wnika szkoły, ks. Pocieja. Wznoszono jeszcze 
kilka dalszych toastów, poczern towarzystwo, po 
krótkim pobycie w ogrodzie, gdzie popisywali 
się uczniowie wszystkich oddziałów ewolucya 
mi czysto wojskowemi, wykonanemi z nadzwy­
czajną precyzyą, pożegnało uprzejmego gospo­
darza i odjechało podwodami do stacyi kolejo­
wej w Mikołajowie, zkąd pospieszny pociąg 
odwiózł je do Lwowa.

— Celem zwidzenia wystawy wę 
gierskiej w Budapeszcie przez Reprezentancyę 
miasta Lwowa przy współudziale szerszej pu­
bliczności, wybrała Rada miejska ze .swego gro­
na komitet, który zastanawiał się nad szczegó­
łami projektowanej wycieczki i ułożył następu 
jący program: Wycieczka urządzoną będzie 
wspólnie z krakowską Reprezentacyą miejską, 
a udział w niej wziąć mogą obywatele całego 
kraju. Zgłoszenia przyjmuje prezydyum Magi­
stratu codziennie między 1 2  a 1  w południe 
najdalej po dzień 20 b. m. Wyjazd ze Lwowa 
nastąpi dnia 5 września br. o godzinie 5 po 
południu do Przemyśla, dalej koleją Łupkowską 
do Hatwan, gdzie nastąpi zjazd z Reprezenta­
cyą krakowską. Z Hatwan wyruszy do Buda­
pesztu osobny pociąg i stanie u celu podróży 
dnia 6  września o godzinie 3 z południa. W sto­
licy Węgier przyjmować będzie gości polskich 
stowarzyszenie tamtejszych Polaków i peszteń- 
ska rada municypalna. Na powitanie ze strony 
budapeszteńskiej Reprezentacyi miejskiej, odpo­
wie w imieniu lwowskiej Rady miejskiej p. Mo­
chnacki, a w imieniu krakowskiej dr. Szlachtow- 
ski. Koszta podróży zostały zniżone o 50 prc. 
Cena biletu jazdy w wagonie II klasy ze Lwo­
wa do Hatwan wynosi 20, a w trzeciej klasie
14 zł.

— Lwowska szkoła realna. Spra­
wozdanie Dyrekcyi c. k. wyższej szkoły realnej 
we Lwowie, za rok szkolny 1885, wydane wła­
śnie, poprzedza rozprawa matematyczna profeso­
ra dr. Plaeyda Dziwińskiego, pod tyt. „Rys 
teoryi funkcyj peryodycznych jednej gmiennej", 
z trzema drzeworytami w tekście. Zakład liczył 
w ubiegłym roku szkolnym 1 dyrektora, 14 
profesorów, 3 zastępców nauczycieli, 3 aplikan­
tów, 2  asystentów i 8  nauczycieli przedmiotów 
nadobowiązkowych. Rozkład nauk oparty jest 
dotąd na planie ministeryalnym dla szkół re­
alnych galicyjskich z r. 1872. W ubiegłym ro­
ku szkolnym, zapisanych było uczniów 238, 
klasyfikowano 195. Z tych otrzymało 4 stopień 
I^z  odszezególnieniem, 125 stopień pierwszy,
15 stopień drugi, 16 stopień trzeci. 80 uczniów 
przeznaczono do egzaminu poprawczego po fe- 
ryach. Podług narodowości, było na 195 uczniów, 
179 narodowości polskiej, 7 ruskiej, 9 niemie­
ckiej ; podług wyznania: 162 rz kat., 8  gr. 
kat., 9 protestantów i 16 izraelitów. Podług 
wieku, było 7 uczniów urodź, w r. 1874, 19 
w r. 1873, 25 w r. 1872, 32 w r. 1871, 23
w r. 1870, 22 w r. 1869, 25 w r. 1868, 18
w r. 1867, 13 w r. 1868, 5 w r. 1885, 3
w r. 1864,_ I w r. 1862, 2 w r. 1860. Sty-
pendya pobierało 7 uczniów, w kwocie 1092 zł. 
Sprawozdanie zawiera wreszcie warunki przy­
jęcia ucznia do zakładu na przyszły rok szkol­
ny 1885/6, i najgłówniejsze przepisy szkolne.

— Dr. Aleksander Rogalski, adwo­
kat we Lwowie, zamianowany został przez 
wydział Izby adwokatów generalnym substytu­
tem zmarłego adwokata, śp. dra. Michała Gno- 
ińskiego.

00 W archidyeeezyi lwowskiej
obrządku grecko-katolickiego zmarli: ks. Cyryl 
Bukojeraski. pleban w Łanczynie; ks. Michał 
Torba,  ̂ pleban w Niestanieach; ks. Gabryel 
Hlibowicki, pleban w Sokołowie ; ks. Jan Gzom- 
kiewicz, pleban w Oleszkowie; ks Michał Ko- 
lankowski, pleban w Radczy; ks. Grzegorz 
Kocowssi, pleban w Trybuchowcach i ks. Pa­
weł Kuszlik, kapelan w Wistowy. Ks. Izydor 
Kalinowicz, administrator kapelanii w Chudy- 
jowcaeh, instytuował się na toż benefieyum; 
ks. Mełitin Lotocki, na kapelanię wJakobówce; 
ks. I Szczurowski, kapelan w Ilemiu, na 
probostwo w Strużynie wyżnym; ks. Włodzi­
mierz Pawlikowski, na probostwo w Sinkowie; 
ks. Jan Kaliński, wikary w Sasowie, na kape­
lanię w Ladańcach; ks. Jan Stepanów, na ka­
pelanię w Wiśniowezyku; ks. Włodzimierz My- 
kitka, administrator w Jelonkowatem, na pro­
bostwo w Kupczyńcach; ks. Aleksander Petro- 
wicz, pleban w Gzołhanach, na probostwo w Za- 
łoźcach nowych; ks. Jan Redkiewicz, na pro- i
s ie rp n ia

bostwo w Zaradziu; ks. Zenon Sieminowiez, na 
probostwo w Kluwińcach; ks. Szczepan Ha- 
wacki, pleban w Uwiślu, na probostwo w Ja- 
melmey; ks. Orest Derszko, kapelan w Ozezan- 
ce, na prooostwo w Jeziernej; ks. Joachim Za­
rzycki, pleoan w Jeziernej, na kapelanię w Oze- 
zance i ks. August Lenkiewicz, administrator 
w Dubowcu, na toż benefieyum.

~  B iu d y  i uszkodzenia cielesne zamą­
ciły wczoraj spokój niedzielny. I tak Tomasz 
Mazur, skaleczył muraraa, Karola Oplickiego 
nożykiem i przeciął mu policzek; zarobnik La- 
mmrmz, swego towarzysza Michała c  • ••'e no­
żem w twarz; a Rurbara Bachowska, Julie Bia­
łoruską kamieniem w czoło. Uszkodzonych 
oddano do głównego szpitala.

— Nieostrożna jazda. Jan Bandera, 
rozwozicie! pieczywa, uszkodził skutkiem nieo- 
strożnej jazdy na ul. Gródeckiej Michała Pe- 
traszczuka, potrąciwszy go dyszlem w uleev- a 
Jan Wlichata najechał na wagon tramwajowy 
i wyrządził tym sposobem szkodę na 8  zł 
którą ściągnięto w kwocie 6  zł. od winowaiey 
na miejscu. J

—  Z ap isk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
czarny barani kożuch, sierak i dwa worki na
l ; u S §g anym z . ™ -  ~  Z g u b i o n o  złotą 
szpilkę z dyamencikami wr. 6 zł., i kartk i za 
stawnicze, jedną banku ruskiego ’ do 1

r  r s it  i 1l i i  i  i egarek> za 10 zł- zasta-® L  — Z n a l e z i o n o  25go z. m bindę 
z drobnych perełek na ul. Łyczakowskiej. J  
Z a kwe s ty  o n o w a n o zastawnicze kartki 
opiewające: na złoty medalion z 9ma dyamen- 
tami, z których jeden wypadł, zastawiony 23 
lipca b. r . , zł. damski krótki łańcuszek w dro­
bne ogniwka ze zł. kluczykiem, i zł.'damski 
kryty zegarek, cylinder na 8  kamieni, bez uszka 
znaczony liczbą fabryczną 22.889, zastawieni 
1 0  kwietnia b. r . ; złoty damski łańcuszek do 
zegarka, do zawieszania przez szyję, w drobne 
kółeczka, z zasuwką złotą, formy serca

—  Ze sportu. Niedziela, 26 W  była 
ostatnim dniem gonitw letniego sezonu na 
Chodynskiem polu pod Moskwą. Gonitwy mniei 
były ożywione od poprzednich i stajnie z Kró­
lestwa mniej licznie przedstawione. Nagrodę 
pierwszą dla koni p rz e g ra n y c h 964 rs
t a  2  w y | r a ! 8  >L' ora W11L £ - .  ■y-
U Dorożynskiego, w 2 min. 44 s„ drugą Hin-
Wolfa ś A M,rt S  < * »  "Usipsi , baroua Wolfa^ tm cm  (100 nr.), dalej „Sinetnik“, księ
Z ?  ? ' S  ~  NaSrod§ następną „Ucieszy- 
tielną 596 rs., dystans 3 wiorsty, zdobyła 
z łatwością „Sędzina", hr. A. Potockiego, w 3

raer“ Hiłk°Wej ”Ku‘/Taa ’ - ^  trzecim Ferapantura „Herold"
( 10  rs.), za nim W. Mysyrowicza „Epo-a11 ;
Arapana „Faworyt". -  Duży handicap 'na
przestrzeni trzech wiorst, pierwszemu koniowi

rs-> fRugiemu 303 rs., trzeciemu 100 
rs. przypadł Waniliowi" M. Czebyszewej (1

P; i® /.) , drugą „Sumatra" (1. 4. 4 p. 
4 t.J J. Dilleniusa, trzecią „Sierra" A. Wo- 
towskiego i E. Reszkiego, ostatnim „Gonzalo"
d łn ^ ? raZyn ’ • k t 6 l ' y  s t r a c i ł  kilkadziesiąt chudości pizy starcie, zwróciwszy się w chwili 
opuszczenia chorągwi w przeciwna stronę 
H andicap  rozegrał się w 3 m. 1 1  “ s i był 
wyścigiem najenergiczniej jeżdżonym w epilo- 
gowym dniu. -  Wyścig z płatami, 2 wiorsty 

1 0 0  sążni, nagroda dla pierwszego konia 263 
s., drugiego 6 6  rs., wygrał „Zieleniew", pod 

Ooites, p. w . Wodzińskiego, dragą o pół dłu­
gości „Nienada", ks. Hiłkowej, dosiadany przez 
Eedorowa. Pierwszy płot był skakany w stępie 
i tgpo „więcej jak umiarkowane", trwało przez 
ca y wyścig. W czasie Carskosielskick go­
nitw, na polu Ohodyńskiem, od 29 lipca do 

S'erp,nia’ odbędzie się pięć dni gonitw sier­
pniowych dodatkowych. Pewien procent koni 
ze stajen Królestwa w Moskwie pozostał, wię­
kszość odeszła do Carskiegosioła.

—- Z ab y tk i. Przy prowadzeniu robót 
ziemnych około kanalizacyi w Warszawie, dość 
często znajdowane bywają rozmaite nawet cenne 
zabytki, jak kawałki zbroi, różne skamienia- 
łosci i t. p. Przedmioty te troskliwie są zbie 
rane i zachowywane przez municypalnośó, gdyż 
stanowią własność miasta.

— S lisly . W pow. charkowskim, w Ros- 
syi, rozmnożyły się wielce susły, podgryzające 
zasiewy. Powiatowy urząd ziemski płaci skut-
słamOwćgż° pie ĉe za ka«iego zabitego su-
sła. Owóż od wiosny do dni ostatnich przynie-

Z L ° S° %  J 8.-2 9 '  2Sbi‘ychwypłacono 2.482 rub. 92 kop.
R z a d k i k w ia t. W botanicznym o- 

grodzte_ kolońskim zakwitła w tych dniach 
„ Yictoria regia“, której kwiat bi.sly jak śnieg, 
w pierwszym dniu miał w przecięciu 2 0  cen- 
timetrów. Pod wieczór pierwszego dnia kwiat 
się zamknął, a nazajutrz kolor jego był różo­
wy. W dniu tym zwidziło ogród 600 osób 
opłata wynosiła 2 0  fen. ’

m m i M i  W t o  flis.
Zfnani pisarze francuscy, Paw eł Meu- 

rice, August Y acąuerie i E rn est Lefeyre, 
ogłaszają publicznie w dziennikach testa­
m ent W iktora Hugo następującej osnowy 
w dosłownym przekładzie: „Chcę, ażeby po

mojej śmierci wszystkie manuskrypta moje 
nie ogłoszone, wraz z ich kopiami, jeśli ta ­
kowe istnieją, i wszystkiemi własnoręczne- 
mi mojemi pismami, jakie pozostawię i ja ­
kiejkolwiek będą natury, chcę, mówię, aby 
wszystkie moje manuskrypta, bez wyjątku i 
bez względu na ich rozmiary, były zebrane 
i oddane do dyspozycyi trzem przyjacio­
łom moi m,  których imiona są:

P a w e ł  M e u r i c  e ,
A u g u s t  Y a c ą u e r i e ,
E r n e s t  L e f e v r e  
Tym trzem przyjaciołom moim, daję 

n ieogram > '' ,e pełnA- loenictwo do całkowi­
tego : najzupełniejszego wykonania mojej 
woli. Poruczam im ogłoszenie moich ma­
nuskryptów w następujący sposób;

Rzeczone m anuskryta podzielone być 
mają na trzy kategorye:

Po p ierw sze: dzieła zupełnie skoń­
czone ;

Po drugie : dzieła rozpoczęte, ukoń­
czone w części, ale nie dokonane;

Po trzec ie : szkice, fragmenta, ulotne 
myśli wierszem lub prozą, rozproszone tam 
i ówdzie, bądź w moich notatkach, bądź na 
kartkach oderwanych.

Proszę owych trzech przyjaciół moich, 
lub jednego z nich, którego z pośród siebie 
wybiorą, o dokonanie tego podziału z naj­
większą starannością, jak gdybym sam go 
uskuteczniał, w duchu i myśli mojej, które 
im są znane i z całą przyjaźnią, której mi 
tyle dali dowodów.

Proszę ich, by z przerwami, jakie u- 
znają za stosowne pomiędzy każdą publika- 
cyą, og łosili:

Najprzód, dzieła ukończone;
Potem, dzieła zaczęte i w części skoń­

czone ;
Wreszcie fragm enta i myśli ulotne.
Ta ostatnia kategorya dzieł, łącząc się 

z całością wszystkich moich idei, jakkol­
wiek bez pozornego związku, utworzy, są­
dzę, kilka tomów i ogłoszoną będzie pod 
ty tu łem : Ocean. Prawie wszystko to napi­
sane było podczas mego wygnania. Zwra­
cam morzu, com odeń otrzymał.

Na pokrycie kosztów wydawnictwa te­
go zbioru dzieł, wyłączoną będzie z sukce- 
syi mojej suma s t u  t y s i ę c y  franków, 
która zostanie zastrzeżoną i przeznaczoną 
na pokrycie rzeczonych kosztów.

Pp. Paweł Meurice, August Vacquerie 
i E rnest Lefćvre, po opłaceniu kosztów, 
otrzymają do podziału pomiędzy siebie, w 
stosuniłu do pracy przez każdego z nich u- 
sketecznionej:

1 ) od pierwszej kategoryi dzieł, p i ę t ­
n a ś c i e  o d  s t a  czystego zysku;

2 ) od drugiej kategoryi, d w a d z i e ­
ś c i a  p i ę ć  od  s t a  czystego zysku;

3) od trzeciej kategoryi, która wyma­
gać będzie objaśnień, przedmów może i 
wiele czasu i pracy, p i ę ć d z i e s i ą t  od 
s t a  czystego zysku.

Niezależnie od tych trzech kategoryj 
wydawnictwa, zobowiązuję wyraźnie moich 
trzech przyjaciół, by w razie, gdyby uznano 
za stosowne ogłosić listy moje po mojej 
śmierci, zajęli się tern ogłoszeniem, na itej 
zasadzie, iż listy nie należą do tego, który 
je otrzymał, ale do tego, który je  pisał. U- 
skutecznią oni podział listów moich i będą 
sędziami co do warunków przyzwoitości i 
stosowności tej publikacyi.

Z czystego zysku z ogłoszenia listów 
moich otrzymają oni p i ę ć d z i e s i ą t  od s ta .

Dziękuję im z głębi duszy za wszy­
stkie te trudy.

W razie śmierci jednego z nich, po­
zostali wskażą, gdyby zachodziła tego po­
trzeba, trzecią osobę posiadającą ich zaufa­
nie, jako zastępcę zmarłego.

Taka jest wyraźna wola moja co do 
publikacyi wszystkich manuskryptów nie 
wydanych, jakieby one nie były, które po­
zostaną po mej śmierci.

Rozkazuję, aby te m anuskrypta były 
niezwłocznie doręczone pp. Pawłowi Meu­
rice, Augustowi Vaequerie i Ernestowi Le- 
fevre, ażeby wykonać mogli wolę moją w 
ten sposób, jakby to uczynili moi ukochani 
synowie, z którymi mam się połączyć.

Pisałem własnoręcznie w zupełnem 
zdrowiu umysłu i ciała, dziś, dnia dwu­
dziestego trzeciego września, tysiącznego 
ośmsetnego siedmdziesiąt piątego roku w 
Paryżu. Wiktor Hugo.

Wraz z powyższem rozporządzeniem 
ostatniej woli poety, ogłoszone zostały n a ­
stępujące pism a:

Jesteśm y głęboko wzruszeni ufnością 
jakiej dowód dał nam W iktor Hugo i głę"- 
boko wdzięczni za niezmierny zaszczyt, j a ­
ki nam uczynił, wybierając nas na wydaw­
ców swoich manuskryptów i tłómaczów swej 
myśli.

Przyjmujemy misyę.
Nie nr-r y jra jem y  pieniędzy.
W ciągu lat trzydziestu robiliśmy dar­

mo to, czego od nas i nadal W iktor Hugo 
wymaga. Nie przystoi nam  brać większej 
zapłaty po śmierci, jak  za życia jego.

Zrzekamy się całkowicie i nieodwo­
łalnie naszego udziału w dochodach z wy­
dawnictwa jego manuskryptów.



Przeznaczam y ten udział na każdy 
cel, który służyć będzie jego pamięci i je ­
go dziełu. Formalny akt określi i stwierdzi 
przeznaczenie tego udziału.

Pierwsze wpływy przeznaczone będą 
na subskrypcyę na pomnik.

Paweł Meurice. August Tacquerie.
Niezmiernie zaszczycony tern, iż zo­

stałem  przez W iktora Hugo przydany za to­
warzysza panom Pawłowi Meurice i Augu­
stowi Vacquerie, w misyi im poruczonej, 
łączę się z ich oświadczeniem i odmawiam 
przyjęcia pieniędzy a misyę przyjmuję z 
wdzięcznością.

Ernest Lefecre.
O ile z dzienników paryskich wiedzieć 

można, zamiarem wykonawców literackiego 
testam entu W iktora Hugo, którzy zrzekają 
się przyznanego im udziału w dochodach, 

je s t przedewszystkiem przeznaczyć ten u- 
dział na wzniesienie dwóch pomników po­
ecie. Jednego w Paryżu, jak  to wynika z 
powyższego ich oświadczenia, a drugiego 
w Besanęon. Następnie m ają zamiar udać 
się do rządu z prośbą o upoważnienie wznie­
sienia we wnętrzu Panteonu grobowca go­
dnego poety. Egzekutorowie rozpoczęli już 
swoje prace. Spisano mianowicie dzieła u- 
kończone. Są to wyłącznie utwory dram a­
tyczne, na scenę przeznaczone, w liczbie 
pięciu, które zostaną ogłoszone w jednym 
tomie a wyjdą na widok publiczny już 1 
października b. r. Przystąpiono następnie 
do przezierania dzieł, rozpoczętych a n ie­
skończonych. Są to poezye. które odnoszą 
się prawie wszystkie do epoki wygnania i
cesarstwa.

T eatra pomieszczone zostaną w je ­
dnym tomie, który stanowić będzie niejako 
dzieło pośrednie pom iędzy: Les Cliatiments 
i l 'A n n ie  terrible. Tom ten ukaże się pra­
wdopodobnie 1 kwietnia 1886 r. Tytuł je ­
go został oznaczony przez samego poetę, a 
mianowicie nosić będzie miano: L es annees 
fnnestis. Dalsza część pracy wymagać bę­
dzie wiele czasu i starania. Manuskrypta 
trzeciej kategoryi są rzeczywiście bardzo 
rozproszone, znajdują się we wszystkich 
szufladach i na wszystkich biórkach. W tych 
dniach wydobyto pierwszy pakiet, zaw iera­
jący 252 kartek, a jes t więcej niż 300 pa­
kietów takiejże objętości. Potrzeba tu bę­
dzie wszystko badać, wszystko klasyfikować 
osobno, częstokroć bowiem na kopertach 
lub na marginesach dzienników , znajdują 
się wiersze, zdania, tytuły. Będzie to p ra­
ca najdłuższa i najbardziej mozolna. Wy­
konawcy testam entu mają wszakże nadzie­
ję, iż każdego roku, w miesiącach paździer­
niku i kwietniu, będą mogli wydać tom 
jeden tego olbrzymiego zbioru prozy i poe- 
zyi, klóry według woli poety wyjdzie pod 
tytułem  zbiorowym: Ocean.

I t a l i i  litoraclio - artystyczne.
D l a  P o g o r z e l c ó w .

Taką nazwą ochrzciła W arszawa swą l i ­
teracką ofiarę na rzecz dotkniętych klęską ognia
mieszkańców Grodna

Cenzura z początku nie chciała zezwolić 
na to wydawnictwo, a że ujrzało ono dziś św ia­
tło dzienne, to jedynie pod tym  warunkiem, aby 
ani w tytule ani w treści Grodno nie figuro­
wało.

I  nietylko nie ma tam mowy o Grodnie, 
ale w ogólności pożar i ogień mało jakiemu 
utworowi służy za przedmiot. Pud tym wzglę­
dem jednodniówka „Dla Pogorzelców11, różni 
się stanowczo od innych tego rodzaju wyda­
wnictw. O ile współpracownicy takiego naprzy- 
kład „Ziarna11, „N a pomoc11, (mowa tylko o 
warszawskich publikacyach), mieli sobie za obo­
wiązek opiewać i opisywać wyłącznie głody, 
powodzie, o tyle autorowie, którzy się na tę 
ostatnią wiązankę prac literackich złożyli z u - 
m ysłu prawie omijali sm utny tem at pogorzeli.

Tylko okładka czarna z rzuconą na nią 
krwawo-ognistą winietą, tylko piękny poety­
czny rysunek Andriollego, zdobiący pierwszą 
stronnicę, tylko dowcipny wierszyk Chełmińskiego 
(Korwina) i  jeszcze parę innych illustracyj, 
wskazuje cel wydawnictwa bez szkody dla roz­
maitości treści.

A treść ta  i jakościowo i ilościowo przed­
staw ia się bardzo św ie tn ie ; sto czterdzieści 
nazwisk i pseudominów złożyło się na tę mo- 
za jk ę , z każdego pola literatury  zniesiono 
po kilka lub kilkanaście kamyczków. Czytelnicy 
znajdą tam  : poezyę, dram at, komedyę, nowelle, 
obrazki, aforyzmy, artykuły  poważne, treści 
przyrodniczej, historycznej, estetycznej i dzien­
nikarskiej.

Kraszewski, na którego współudziale nikt 
się nigdy nie zawiódł, nadesłał „Z poza cie­
mnych k ra t“ , śliczny, sm utny wierszyk, będący 
jakby  echem więziennych rozmyślań i dumań 
sędziwego pisarza:

Pocóż na ta rg  
Jęków  i skarg,
Rzucać wzgardzone łachm any?
W  sobie je znieść 
Milczeć i zgnieść 
Godniejsza duszy znękanej, 

powiada w  końcowej strofie.

Klasycznie pięknym, istną płaskorzeźbą 
poetyckiej formy jest wiersz Deotymy, P s y c h e  
i F  e n i x.

Psyche, znużona podróżą z lampą na gło­
wie zatrzymuje się u bram  Hadesu, niepewna 
czy ma tam iść, czy nie. Straszno jej i znie­
chęcenie ją  ogarnia.

„Po co mi było w tw ą popaść ponętę 
O ! ciekawości! o płomyczku mały ! 
Przeklęty ogień ! I  św iatło przeklęte!
D ały świadomość lecz szczęścia nie dały. 

Już ma zgasić lampę, gdy w tem ukazuje się 
nad nią Fenix.

Widok tego ptaka, który wytrwale sam 
się z własnych popiołów odradza, zawstydza 
Psyche, więc w oła:

„P ó jdę! ku niebu prowadzi najprościej 
Ofiara. Tylko przez ogień do słońca,
Tylko przez boleść do nieśmiertelności. “ 
Slicznem jest także Milczenie Korotyń- 

skiego, a Jthowah  Szymanowskiego tchnie g łę ­
boką wiarą i dźwięczy perłową czystością w ier­
sza, jaką się zawsze poeta ten odznacza. Hajota, 
Ilnicka, Konopnicka, zapisały tu  także swoje 
nazwiska Pierwsza pod Sonetem, druga pod 
Fragmentem , trzecia pod kilku strofami religij­
nej treści do obrazu Ary Scheffera Chrystus 
pocieszyciel.

I pozagrobowe datki znalazły się na kar­
tach jednodniówki.

Litewska dusza Odyńca, która byłaby za­
bolała nad świeżą klęską swych współziomków, 
odzywa się w wyjątku z niewydanego dotąd 
poematu zgasłego poety p. t. „Mój płaszcz11, 
poświęconego Mickiewiczowi.

Odyniec za życia nie chciał drukować tego 
u tw o ru ; n ikt nawet z najbliższych nie znał go 
w całości; we „W spom nieniach11 tylko znajduje 
się dłuższy z niego ustęp, który zarówno jak 
udzielony przez ciotkę poety wyjątek „Dla 
Pogorzelców11 zdaje się zapowiadać utwór pierw 
szorzęduej wartości.

Bo ptaka marzeń, to znowu wierszyk 
zmarłej niedawno poetki, Florentyny N iew ia­
rowskiej. Szkoda tego młodego talentu

Jenike dał przekład wstępu do F austa  
Goethego (Zueignung), odznaczający się jak 
najdokładniejszem odtworzeniem m yśli i lormy 
oryginału. A wiadomo każdemu, ktobądź się 
o to pokusił, jaka to szalenie trudna rzecz, 
zwłaszcza gdy chodzi o oddanie takich w spa­
niałych słów, jak zaczynające się od dobrze 
znanych:

„Ihr nah t euch wieder, selrwankende Ge- 
s ta lte n !11 Oprócz wszystkich tych imion, o któ­
rych można było być z góry pewnym, że się 
znajdą w spisie autorów jednodniówki, spoty­
kamy sporą garść mało znanych nazwisk i
pseudonimów.

Wyróżniamy z pomiędzy nich Maria, 
którego nowelka Feluś odznacza się bardzo 
szczęśliwym pomysłem, a także m ilutką Ska- 
biozę.

Z prostego tem atu  m iastowego la ta rn ik a , 
wysnuł B olesław  P ru s prześliczną now elkę p. 
t. Cienie. S tyl w  niej nadzw yczaj obrazow y i 
piękny, tak  p iękny , ja k  w  Legendzie Orzeszko­
wej o N u in ie  i Jow iszu.

W  ogóle, wszyscy autorowie nastroili się 
poważnie. Zapewne humor swój zachowali dla 
drugiego wydawnictwa: „Śmiech dla łez11.

° Edward Lubowski bryznął swem satyry- 
cznem piórem w Koleżeńskiej radzie, Bykow­
ski w Podsędkównie udramatyzował wrzekomo 
znaną już przygodę Bernardyna wykradzionego 
zamiast panny (tylko, że tu  rolę Bernardyna 
pełni żyd* Abramko).

Zalewski Kazimierz dał ustęp z najnow­
szej swojej komedyi: „Lis w kurn iku11, Łętow- 
ski Ju lian  scenę z tragedyi: „Kambyzes11. p eł no 
tu także aforyzmów. Niektóre z nich zasługują 
“a “ mi»nkę O t. »  p .w ir ia  K t.sz ,™ * !: '

„Siedziba ludzka, która gore, mając u 
stóp rzekę o fali niewyczerpanej, podobną jest 
do dziecka, które zbłąkane wśród fal dojrza­
łego zboża, umiera z g łodu11.

A Jan  Maurycy Kam iński:
„Stojący na czele dziennikarstwa pamię­

tać w inni, że częstokroć wpływ długiej i su - 
miennej pracy, zabity zostaje kilku wierszami 
płytkiej a zbyt gorliwej reporteryi11.

Ach ! gdyby pam ięta li!
„Ubogi nie potrzebuje szukać samotności 

w lasach lub górach —  pustynię ma w koło 
siebie11, powiada Zofia Millerowa.

Ju lian  Ochorowicz rzucił K ilka  myśli, traf-
nvch i głębokich.

Tu i owdzie, pomiędzy wiersz a nowelkę, 
wplata się naukowa rozprawka, opatrzona po- 
ważnem nazwiskiem, stanowiącem rękojmię jej 
pożytecznej treści. A treść to rozmaita, przy­
rodnicza, lekarska, praw na estetyczna, histo­
ryczna, społeczna. Złożyły się na nią p ió ra : 
J. J .  Boguskiego, Chlebowicza, Dygasińskiego, 
Jeleńskiego, Jurkiewicza, Kramsztyka, K rze­
mińskiego, Kotarbińskiego, Martynowskiego, Ma­
tuszewskiego, K, S truvego , Świeżewskiego, 
Wierzchlejskiego i Zielińskiego W ładysław a.

Piszę tę krótką notatkę z nadzieją, że 
czytająca publiczność lwowska, zachęcona tak 
wymienionemi w niej imionami głośnych pisa­
rzy, jak celem, na który się oni złożyli, poprze 
naszą jednodniówkę, łącząc przyjemne z poży- 
tecznem: rozrywkę dla umysłu z pomocą dla
bliźnich. Lascaro.

W arszaw a, 29 lipca  1885.

(m) Zgromadzenie szewców, garbarzy 
i rymarzy, było zwołane na wczoraj w celu 
uchwalenia petycyi do Najj, Pana, memoryału 
do wys, Ministerstwa spraw wewnętrznych i ’ 
handlu, tudzież petyeyi do Koła polskiego w 
Wiedniu, a to w sprawie dostawy dla c. k. 
armii przedmiotów wyrabianych ze skóry. Jak' 
wiadomo, zawiązało się we Lwowie, w lutym 
r. _ b. „Stowarzyszenie dostawy i wyrobów ze 
skóry, dla c k. armii11, z poręką ograniczoną 
i wniosło do wys. Ministerstwa wojny stosow­
ną ofertę, która atoli w dniu 26 lipca r. b. 
nie została uwzględnioną. O zapadłej uchwale 
odmownej, zawiadomiło Wys. Namiestnictwo 
prezydyum stowarzyszenia, które tymczasem 
zwołało na dzień wczorajszy zgromadzenie rze­
mieślników, wyrabiających przedmioty ze skóry.
0 godzinie oznaczonej zebrała się w sali ratu­
szowej tak mała liczba członków stowarzysze­
nia, że przewodniczący, p. Niemezynowski, był 
zniewolony zakomunikować tylko obecnym u- 
chwały, powzięte wczoraj w południe przez 
zarząd stowarzyszenia. Z powodu odrzucenia 
oferty przez wys. Ministerstwo wojny, wspólnie 
z wys Ministerstwem spiaw wewnętrznych
1 handlu, uchwalił zarząd stowarzyszenia od­
stąpić od zamiaru wystosowania petycyi do 
Najj. Pana, tudzież do wzmiankowanych Mini­
sterstw, ale uchwalił natomiast wystosować 
memoryał do Koła polskiego, zaopatrzyć go w 
podpisy rzemieślników z całego kraju i odpisy 
tego memoryału wręczyć każdemu z posłów 
galicyjskich. Treścią tego memoryału ma być 
prośba, „ażeby pp. deputowani przy wyborze 
delegatów do wspólnych delegacyj, wybierali 
tylko takich posłów, którzy domagać się będą, 
iżby rzemieślnicy galicyjscy wszelkich kategoryj’ 
pod względem dostarczenia wszelkich potrzeb 
dla c. k. armii, posiadali takie same prawa, 
jakie w tej mierze posiadają rękodzielnicy wę­
gierscy11. Dalej uchwalił zarząd stowarzyszenia, 
istniejący już statut rozszerzyć w tym kierun­
ku, iżby do stowarzyszenia należeć mogli ręko­
dzielnicy wszelkich kategoryj z całego kraju ; 
stosownie do tej uchwały, ma być zmienioną 
obecna firma stowarzyszenia, na firmę: „Kra­
jowe stowarzyszenie dostawy wszelkich potrzeb 
dla c. k. armii11. W końcu ma być poręka 
ograniczona zamienioną na porękę nieograni­
czoną W celu utworzenia krajowego stowarzy­
szenia o nieograniczonej poręee, a względnie 
w celu uchwalenia statutu, ma być zwołany 
wiec rękodzielników z całego kraju Nielicznie 
zebrani członkowie stowarzyszenia, pomiędzy 
którymi był także poseł ks. Kopyciński, z Tar­
nowa, przyjęli powyższy komunikat do wiado­
mości.

* Program VII posiedzenia lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, które się odbę­
dzie w lokalnościaeh Izby we wtorek 4 b. m.,
0 godzinie 6  wieczór: 1) Zatwierdzenie proto­
kołu z ostatniego posiedzenia; 2. Zatwierdzenie 
spraw bieżących. Sprawozdanie komisyi prze­
mysłowej : 3) w sprawie stowarzyszeń przemy 
słowych w powiatach : horodeńskim, przemy­
skim i rawskim ; 4) w sprawie udzielania dy­
spensy w myśl § 14 ustawy przemysłowej; 5) 
w sprawie uznania rytowniotwa i cyzylerstwa 
za przemysł rękodzielniczy; 6 ) w sprawie datku 
na pomnik ś. p. Rudolfa Eitelbergera, założy­
ciela i dyrektora muzeum dla sztuki i przemy­
słu w Wiedniu; 7) w sprawie przynależności 
do stowarzyszenia przemysłowego ; 8 ) w spra­
wie ubocznego zajęcia rolników w Szczepańco- 
wej. Sprawozdanie komisyi handlowej : 9) pro­
tokołowanie firm handlowych; 1 0 ) w sprawie 
wysyłania agentów handlowych w obce kraje;
1 1 ) w sprawie zaliczenia przedsiębiorstw po­
grzebowych do przemysłów koncesyonowanych;
1 2 ) względem ostemplowania ksiąg handlowych;
13) względem zaprowadzenia, względnie pomno­
żenia jarmarków w Sokalu i Stanisławowie;
14) w sprawie sprzedaży spirytualiów w han­
dlach, tudzież rozgatunkowania niektórych ro­
dzajów handlu.

* Przesyłanie pieniędzy za przeka­
zem. Z dniem 1 bm., rozpoczęło obowiązywać 
rozporządzenie M inisterstwa handlu, mocą k tó­
rego dozwolone jest przesyłanie pieniędzy za 
pomocą przekazów z Austro-W ęgier do Anglii
1 na odwrót. Równocześnie wchodzą w żyCje 
także przekazy takie między Austro-Węgrami a 
Bułgaryą, do wysokości 2 0 0  zł. względnie 
500 fr.

* Roboty n a  kolei Stryj-Beskid dotąd 
wykonane wynoszą 18 procent całości. Prace 
murarskie około mostu na Stryju i Oporze są 
już ukończone a ustawienie rusztowania żela­
znego na pierwszym z tych mostów jest już 
w połowie gotowe. Koło tunelu pod Między- 
brodami rozpoczęto budowę odnośnych pierście­
ni i rozszerzenie terenu. Na przestrzeni Skole 
Beskid wykonano wszystkie prace przygoto­
wawcze. Sztolnia tunelu przez Beskid po stro­
nie galicyjskiej doszła już długości 355'7 me­
trów, z czego przypada na wcięcie podjazdu 66‘5 
a na tunel właściwy 2892 metrów; długość 
sztolni, która rna być jeszcze zbudowana wynosi 
424‘8 metrów. Równocześnie rozpoczęto także 
budowę wszystkich małych mostków i tam o- 
chronnych przy brzegach rzek.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Adendpost podaje następujące 

doniesienie dziennika B otefiir  Tirol: „N aj j .  
P a n  z okazji uroczystości strzelców au- 
stryaekich uszczęśliwi swoim przyjazdem 
stolicę Tyrolu. Według znanych dotychczas 
dyspozycyj, Monarcha przybędzie dnia 7go 
sierpnia, około południa, z Gastein do 
Innspruku, i zabawi tutaj do dnia 9 b. m. 
wieczorem. Dnia 8  sierpnia, o godzinie 7 
rano, odbędzie się rewia załogi, o godzinie 
1 0 , w rezydencyi cesarskiej, przedstawienie 
się duchowieństwa, korpusu oficerów, władz 
i t. d. a o godzinie 1 po południu Najj. 
Pan będzie udzielał ogólnych posłuchań11.

Z I s c h 1 telegrafują: J  e g o C e s. 
M o ś ć  przybędzie z powrotem do Ischl 
dnia 1 0  b m. i tegoż dnia uda się na po­
lowanie do Traunstein. Pomiędzy 15 a 20 
uda się Najj. Pan do Celowca dla zwi­
dzenia tamtejszej wystawy, i zabawi tam 
około trzech dni. Dnia 25 b. m. nastąpi 
wyjazd na manewry do Pilzna. Wszystkie 
te daty jednakże mogą uledz zmianie, gdyż 
do tej chwili nie został stanowczo odwoła­
ny wypowiedziany kilkakrotnie przez cesa 
rza W ilhelma zamiar złożenia Najj. P ań ­
stwu wizyty w Ischl.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  
odbył przedwczoraj na polach w Schmelz 
inspekcyę wojsk piechoty

Według Salzb. Chronik, Najd. Arey- 
księżniczka W a l e ry  a miała dnia I b. m. 
wieczorem przybyć na jedno-tygodniowy 
pobyt do Salcburgu.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
uda się d. 6  b. m. na uroczystość s trze l­
ców niemieckich do Innspruku, i zabawi 
tam przez czas pobytu Najj. Pana.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
powrócił z Salcburga do Wiednia.

Wielki ochmistrz nadw orny, książę 
H o h e n l o h e ,  przybędzie jutro rano do 
Bad-Gastein, celem poczynienia osobiście 
przygotowań do z j a z d u  N a j j .  P a n a  
z c e s a r z e m  W i l h e l m e m ,  i pozostanie 
tam aż do wyjazdu Ich Ces. Mości.

P. M inister spraw zagranicznych, hr. 
K a 1 n o ky  , i prezes gabinetu , hr. T a a f- 
fe, powrócili przedwczoraj wieczorem z Ischl 
do Wiednia.

Do B udap. Corr. telegrafują z Ischl, 
iż s p o t k a n i e  p. M i n i s t r a  hr .  K a l -  
n o k y ’ e g o  z k s i ę c i e m  B i s m a r c k i e m  
nastąpi prawdopodobnie w Salcburgu. Do­
tychczas jednakże nie postanowiono w tej 
mierze nic stanowczego.

Rumuński m inister spraw zagranicz­
nych, B r  a i i  a n o ,  przybył przedwczoraj 
rano z Bukaresztu do Wiednia.

Budap. orresp. donosi: Na w s p ó l ­
n e j  k o n f e r e n c y i  m i n i  s t e r y a 1 n e j, 
która odbędzie się w W iedniu w połowie 
września a to po powrocie p. Tiszy z 0 -  
stendy, dokąd uda się prezes gabinetu wę­
gierskiego prawdopodobnie przez Ischl w 
drugiej połowie bieżącego miesiąca, wziętym 
zostanie pod obrady tylko p r e l i m i n a r z  
b u d ż e t o w y  mający być przedłożony 
w s p ó l n y m  d e l e g a c y o m ,  które, jak 
się dowiadujemy, z b i o r ą  s i ę  w W i e ­
d n i u  w c i ą g u  p a ź d z i e r n i k a .  Z koń­
cem września zostanie zwołany na drugą 
sesyę s e j m  w ę g i e r s k i ,  a r o k o w a n i a  
w s p r a w i e  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  u- 
g o d y  będą podjęte dopiero w paździer­
niku.

Nowy a r c y b i s k u p  p r a s k i  h r .  
S c h ó n b o r n  pożegnał się przedwczoraj 
uroczyście z dotychczasową swoją dyeeezyą 
i wyjechał z Budziejowic do Pragi.

P. M inister i kierownik m inisterstwa 
sprawiedliwości zamianował substytuta no- 
taryalnego w Kołomyi, Jana S z u m p e  t e ­
ra , notaryuszem w Busku.

Według informacyj Presse, niebawem 
ukaże się rozporządzenie ministeryalne ob­
jaśniające przepisy o w y p o c z y n k u  n i e ­
d z i e l n y m .  W rozporządzeniu będzie po- 
wiedzianem, iż ci właściciele handlów, któ­
rzy oprócz wyrobów ręcznych (Manufacten) 
trudnią się także sprzedażą żywności, będą 
mogli w dni niedzielne po godzinie 1 2  w 
południe zbywać tylko artykuły żywności. 
Życzeniu kół handlowych, aby zakaz sprze­
daży w niedzielę po godzinie 1 2  wyrobów 
ręcznych został także zastosowanym do do­
mokrążców, nie można uczynić zadość, al­
bowiem rozporządzenie ministeryalne stoi 
na gruncie ustawy przemysłowej, a taki za­
kaz mógłby nastąpić tylko na drodze zmia­
ny patentu o domokrążcach. Go się tyczy
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p y ta n ia , czy w ypoczynek  n ied z ie ln y  m a  się 
odnosić tak że  do ty c h  przem ysłow ców , k t ó ­
rzy  w sw oich  w a rs ta ta c h  n ie  z a tru d n ia ją  
ż a d n y ch  pom ocników , to w tej m ie rze  w sk a ­
zuje ro zp o rząd zen ie  n a  §. 75 now eli p r z e ­
m y sło w ej, w ed łu g  k tó reg o  w dn i n ie d z ie ln e  
m a by ć  za n ie c h a n ą  w szelka p ra c a  p iz em y - 
s łow a. R ozporządzen ie  ośw iadcza w reszc ie , 
iż now elę  p rzem ysłow ą należy  uwa ż a ć  w y­
łą c z n ie  ja k o  so c y a ln o -p o lity c z n ą , n ie  zas 
w y zn an io w ą u staw ę.

J a k  w iadom o n a  d w ó r  c e s a r z a  
W i l h e l m a  w G a s  t e i  n  p rz y b y ł w tych  
d n ia c h  am b asad o r n iem ieck i z W ie d n ia  ks. 
R  e u s s P on iew aż rów nocześn ie  z o s ta ł p o ­
w o łany  do G aste in  p rez y d e n t b ru n szw ie k ie j 
ra d y  m in is te ry a ln e j h r  G o rtz  - W n s b e rg , 
p rze to  zdan iem  dzienn ików  b e r liń sk ic h  n a ­
b ie ra  p raw dopodob ieństw a pog łoska , iż ks. 
R e u s s  ma  nąjw ięeej w idokow  z o s ta n ia  r e ­
g en tem  B runszw iku.

W ed łu g  dobrze zazw yczaj p o in fo rm o ­
w anej Post, przy  z jeździe  M o n a r c h ó w  
w" G a s t e i n  n ie  będzie  obecnym  ż a d e n  z
ministrów. . . 4 .

P r u s k i  m i n i s t e r  w o j n y ,  który
iak w i a d o m o ,  przedwczoraj przybył do Ga­
stein ma już dzisiaj z powrotem udać się

do ^ ê 'gn j j 0 h e n l o h e  obejmie posadę 
namiestnika Alzacyi i Lotarygii stanowczo 
dnniero w październiku.

Według obiegających pogłosek ks. Bo- 
rAwski kanonik kapituły w Frauenburg ma 
InTfać W miejsce ks. Krementza b i s k u -  

m w Wa r m i i .  Ks. Borowski nie należy 
do narodowości polskiej W sejmie pruskim 
-zasiada w centrum. A r c y b i s k u p  K r e - 
m e n t z  ma z początkiem września przybyć 
dn K o lo n i i -  Na żądanie arcybiskupa nie od- 
hpdzie sie tam w chwili jego przybycia u- 
roczyste przyjęcie.

Temps donosi, że francuskie wojska 
w Tonkinie narażone są obecnie na rozma­
ite zabójcze choroby. Śmiertelność przecię­
tna tego roku w miesiącu maju wyniosła 
161 ludzi, podczas gdy w tym samym cza­
sie przeszłego roku umierało tylko po 41 
żołnierzy. W pierwszych dniach czerwca 
umierało codzień w roku bieżącym po 1 2  
osób w szeregach francuskich.

Generał Courcy pomimo uspokajają­
cych wiadomości, które nadesłał, zaprote­
stował wszakże równocześnie przeciw za­
miarowi redukcyi armii, znajdującej się w 
Azyi wschodniej. Skutkiem odwołania n ie­
których batalionów z Tonkinu, ma być ce­
lem uzupełnienia wysłany z Francyi pułk 
żuawów.

W edług telegramu paryskiego Nat. 
Ztg p Clemenceau nie odniósł zwycięztwa 
w kampanii z Ferrym. Opinia publiczna nie 
przyznaje mu jeszcze dojrzałości politycznej 
takiej, żeby mógł być uważany za ewentu­
alnego przywódcę w gabinecie. Organa ra ­
dykalne wyrażają w rozmaity sposób obu­
rzenie swoje z tego powodu, że prezes ga­
binetu Brisson nie wyparł s :ę solidarności
z Ferrym.

Poseł francuski w Berlinie, baron de
C ourcel, p rzy b y ł za  u rlo p em  do P a ry ż a .

Izb a  pose lska u c h w a liła  w dyskusy i 
sp ecy a ln e j k re d y t n a  u rzą d zen ie  m a g a z y ­
nów  żyw ności w O boku i ro zp o sta rc ie  p ro ­
te k to ra tu  fran cu sk ieg o  n a d  za to k ą  Tadżury

Independance Belge ogłasza notę pro- 
j testującą prezydenta nowej republiki afry- 
j kańskiej (Transwaalu). Nota wystosowana 
! jest do Stanów Zjednoczonych Ameryki i 

mocarstw europejskich, a to przeciw pre- 
tensyom Anglii do zatoki bwiętej Łucyi. 
Prezydent republiki Weyer oświadcza, że 
zatoka została odstąpiona republice, która 
objąwszy posiadanie, ogłosiła ten port za 
wolną dla wszystkich narodów zatokę.

Z Kanady donoszą o ponownem pod­
jęciu rozprawy ostatecznej przeciw byłe­
mu naczelnikowi powstania mestyców, Lu­
dwikowi Rielowi, oskarżonemu o zdradę 
stanu. Przesłuchano dziesięciu świadków, 
między nimi generała Middleton Sąd po­
siada mnóstwo dowodów obciążających, a 
w ich liczbie własnoręczne pisma Riela. 
Obrońca nie posiada prawie m ateryału od­
wodowego, skutkiem czego chciał oprzeć 
obronę na uznaniu Riela szalonym. Riel 
zaprotestował gwałtownie, co doprowadziło 
do scen burzliwych. Dopiero po orzeczeniu 
sądu, że obrońca mówić ma dalej, przestał 
Riel przerywać obrońcy

W Paryżu otrzymano z K o n s t a n t y ­
n o p o l a  wiadomość wiarogodną, że A n ­
g l i a  z a p r o p o n o w a ł a  T u r c y i  ś c i ­
ś l e j s z e  p r z y m i e r z e  i ż e wt e j  mierze 
przedstawiono sułtanowi odnośne projekta. 
Jako kompensatę za współdziałanie Turcyi 
z Anglią w sprawie afgańskiej, ofiarowuje 
Anglia Porcie większy wpływ i decyzyę w 
sprawach Egiptu. Oprócz tego ma być Tur­
cyi oddany Sudan bezwarunkowo a w Egip­
cie zamanifestowane dobitniej zwierzchni 
ctwo sułtana. Gdy jednak sułtan z posta­
wy dotychczasowej gabinetu rossyjskiego 
przekonał się, że wspomnione przymierze 
uczyniłoby Porcie nieprzyjaciela z Rossyi- 
więc aż do chwili obecnej przyjmować 
wszelkie propozycye angielskie z wielką re­
zerwą. Nie istnieje też dotychczas żaden 
objaw, któryby pozwalał przypuszczać, że 
usiłowania angielske uwieńczone będą po­
wodzeniem.

Dzienniki angielskie poczytują miano­
wanie generała sir Fryderyka Itoberts na­
czelnym wodzem armii indyjskiej, za krok 
bardzo ważny. Times upatruje w tem nową 
erę w wojennej obronie państwa indyjskiego.

Z K o p e n h a g i  dochodzą w iadom ości 
o ponow nych  zab u rzen iac h , w yw ołanych  w 
J u tla n d y i p rzez  n iezad o w o lo n e  s tro n n ic tw o  
lew icy . W H o lsteb ro  n a  zg ro m ad zen iu  po- 
lity czn em , w k tó rem  b ra li  u d z ia ł cz łonkow ie 
lew icy  p a r la m e n ta rn e j, zn iew ażono  d y re k to ra  
p o licy i, sk u tk iem  czego za rząd zo n e  zosta ło  
ś led z tw o  k a rn e  p rzec iw  p rezesow i Izby n iż ­
szej i  dw om  cz łonkom  te jże .

W I e d e ń , 3go sierpnia, {lei. pr.) 
Obiega pogłoska, iż p. Minister h 
K a l n o k y  s p o t k a  s i ę  z rossyj 
skim ministrem spraw zagranicznych 
p. G i e r s e m  w F r a n e e n s b a d z i e .

Praga, 3 sierpnia. (Tel. pryw .) 
Pomiędzy 15 a 20 b. m. projektowaną 
jest ponowna w y c i e c z k a  C z e c h ó w  
do Pesztu

P r a g a ,  3 sierpnia. (TeK pryw.) 
W Tuschkau pod Pilznem niewykryty 
dotychczas sprawca dopuścił się z a ­
m a c h u  d y n a m i t o w e g o  przeciw 
tamtejszemu burmistrzowi Watzikowi. 
Wybuch nastąpił przed drzwiami do 
mu burm istrza i zrządził znaczne 
uszkodzenie. W czasie wybuchu nie 
było na szczęście Watzika w mie­
szkaniu.

Tryest, 3 sierpnia. Z powodu 
p o j a w i e n i a  się c h o l e r y  w M a r- 
s y 1 i i , władze morskie zarządziły 
dziesięcio - dniową obserwacyę dla 
proweniencyj z portów francuskich 
morza Śródziemnego, a toż samo dla 
proweniencyj algierskich.

Peszt, 3 sierpnia. {Tel. pryw ) 
W dniach ostatnich w y d a l o n o  
z t ą d  k i l k u  a n a r c h i s t ó w ,  pomię­
dzy innymi pewnego emisaryusza lon­
dyńskiego, poddanego węgierskiego 
który przez lat ośm przebywał w A 
meryce. Aresztowano go na ulicy i 
odstawiono do miejsca urodzenia.

P e s z t ,  3 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Tester Lloyd odpiera insynuacye, j a ­
koby Węgrzy przyczynili się głównie 
do sparaliżowania w swoim czasie 
ż ą d a ń  c z e s k i c h  w s p r a w i e  b a n ­
k o w e j .  Dziennik ten podnosi, iż AYę- 
grzy nie życzą sobie wcale jakichś 
osobnych układów i nie traktują ani 
z Niemcami, ani Czechami, lecz z 
Austryą, jako drugą połową Monar­
chii.

I e tc r s b u rg , 3 sierpnia-. Journal 
de St. Fetersbourg, poświęcając artykuł 
znanej m o w i e  l o r d a ś a l i s b u r y e -  
g o wygłoszonej w Mansionhouse, pod 
nosi, iż obecny prezes gabinetu an­
gielskiego nie zawsze przemawiał w po­
dobnym tonie. Lord Salisbury zmienił 
taktykę, odkąd miał sposoioność nale­
żytego poinformowania się o usposo­
bieniu Europy dla polityki rossyjskiej, 
o interesach własnego kraju, tudzież
0 najodpowiedniejszych środkach dla 
ich zabezpieczenia. Życzenie Anglii, 
aby być przyjętą w sferę przymierzy 
zawartych przez Rossyę, zdaje się w ska­
zywać, iż jeżeli kiedykolwiok zamie­
rzano w Londynie zerwać w intere­
sie Anglii wspólność z państwami kon- 
tynentalnemi, obecnie zaniechano po­
dobnej polityki. W Londynie uznano 
widocznie, iż praktyczniej będzie przy­
łączyć się do mocarstw europejskich
1 zastosować się do ich polityki po­
kojowej.

ltzym, 3 sierpnia. {Tel. pryw.)

; Przeznaczony na p o s ł a  a m e r y k a ń  
s k i e  g o  p. Stello w przybędzie już za 
dni kilka do Rzymu i wręczy królowi 
swoje listy uwierzytelniające. Tym 
sposobem upadają wszelkie pogłoski, 
jakie obiegały o nieporozumieniu w 
sprawie ustanowienia posła Stanów 
Zjednoczonych przy dworze włoskim.

Loildyn, 3 sierpnia. Biuro Reu­
tera donosi: Zapewniają z dobrze po­
informowanego ź ró d ła , iż plan urzą­
dzenia w dolinie Pissin o b w a r o ­
w a n e g o  o b o z u  nie został po­
wzięty w skutek nagłego pogorsze­
nia się anglo - rossyjskich rokowań, 
lecz skutkiem przyjętego już dawniej 
projektu zabezpieczenia granicy. Urzą­
dzenie obozu obwarowanego jest ty l­
ko wykonaniem jednej części owego 
projektu.

Londyn, 3 sierpnia. {Tel. pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą, iż 
O s m a n  D i g m a  p o l e g ł  dnia 30 
czerwca w walce stoczonej w pobli­
żu Kassali. Podobno do wojska Mah 
diego wkradły się demoralizacya i 
roztrój, które uniemożliwiają wszelką 
większą akcyę.

Londyn, 3 sierpnia. Standard 
donosi: Obiega pogłoska, iż dnia 22 
lipca przyszło w pobliżu Meruszaku 
do  z a t a r g u  p o m i ę d z y  R o s s y a -  
n a m i  a A f g a n a m i .

Ottawa, 3 sierpnia. Trybunał są­
dowy skazał naczelnika ostatniego po­
wstania kanadyjskiego R i e l a  n a  
ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  Za­
sądzony zgłosił apelacyę.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń , 1 sierpnia 1885, godzina 1 

min. 40. AJp. Tow. górn. 37'20. Węg. akcye 
kredyt. 288’ — , Akcye anglo-austr. 98*50, Akcye 
banku Union 79 70 Akcye kolei Karola Lu­
dwika 243*25, Akcye kolei północnej 236‘75, 
Akcye Kolei południowej 133 50, Akcye kolei 
Alfold 185 —, Akcye kolei Elżbiety 297*20, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 227'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176*60, 
Wiedeńskie losy 128*—, Akcye kolei Rudolfa 

*—, Akcye kolei Albrechta —* - , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie J09 25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102*25, Losy regulacyi 
Cisy 120‘—, Losy tureckie —*—, Węgierska 
renta 99'—, Akcye banku związkowego 101 50, 
Akcye banku obrotowego— , Akcye kolei pań­
stwowej — ' Rubel papierowy l '2 3 '3/4, 
gierskie losy 119*25, Marka niemiecka — 
Usposobienie słabe

W ie d e ń , 1 sierpnia 1885 r. godzina 4 
minut 35. Akcye kredytowe 461 — , Anglo- 
Austr. —• IJnionbank — * , Kolej Karola 
Ludwika , Południowa —*— , Renta pa­
pierowa -—* Galie, listy zastawne 163*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny 60 10 Losy z roku 
1883 — • Napoleondor— *—, Rubel papiero
wy 201'50 Usposobienie

W iedeń , 3 sierpnia 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 282*—, Anglo 
Austr. *—, Unionbank 79'50, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa 134*25, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—,
4 V*% hsty zastawne banku krajowego 91*75 
4*/,% pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9 '91‘/2, Rubel papierowy 1*24. 
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 1 sierpnia 
Wi e d e ń :  Pszenica za i 00 kilogram. — *— do

- zł., żyto —•- do —*— zł., jęczmień
- do —*— zł., kukurudza —*— do —*— 

zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29*-— do 29'25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 7’49 
do 7'50 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 1 1 * 1 2  

1 ‘ *25 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
163'— do — żyto —*— m., spirytus 42 75, olej 
rzepakowy — '— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
46*25, fr. olej rzepakowy — fr.,  spirytus 
—•— , fr Wr o c ł a w :  Pszenica żyto
— , owies — spirytus —■*— , kukurudza 
— '— , K o l o n i a :  Pszenica

P rzyjech ali do Lwowa
dnia 8  sierpnia 1885.

H otel Qeorge’ a 
Pp. T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa. 

A. Hulimka z Mycowa. W. Rakowska z Polski. 
Darowska z Jaroławia.

H otel Langa  
Pp. A. Bnnzel z Wiednia. H. Honiger 

z Przemyśla. K. Fróhlieh z Jaszczurowa.
H otel F rancnsk l 

Pp. Y. Buchholz z Rossyi. H. Markwardt 
z Mognncyi. P Duloe z Lyonu. E. Kruas z Czer- 
niowiec.

Hotet W arszaw ski
Pp, K. Czechowski ze Złoczowa. I. Bu- 

chowiecki z Nowosiółki. L. Bartkiewicz z Pa- 
skany. I. Jurkowski z Nizniowa. H. Weiss z 
Rożniatowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie).

z dnia 3 sierpnia 1885. o 7 rano 
Barometr 731.8 mm przy temp. 0®C. Psychro­

metr suchy 14 6 C. Psychrometr wilgotny 13.3 T .
Prężność nary 10 6.mm. WUeod 86’/° Żaehmwrawi* 
lo : Włstr* SW., ; Oso* 8 .

T- myeratura pawtenza 11.7oR.
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morza 756 5 mm 
'iajwyźsza temperatura dnia wczorajszego 21. 4 “O. 

Najniższa temperatura w nocy 12 9’0. 
iloją ,:»ach ó 7 g. 15.0 ; ra._____

m eteo ro lo g icz n e .
t  a&sarwateryiisn a. Ł Szksi> poli- 

t̂ shn.cznes ws Lwowie,
9 = 49°50' X — 41 °41 ’ w. == 840“ .5.-

Dla 4 sierpnia 1885 
E. —* 5 ib 48r, a, 0 (| ”« 8h 52™ 358S 

*fo.w Sgo sierpnia o 7h. 37“ ,6 wschd 
o 16b. 35“ ,,

W sierpnia nastąpi ostat kwadra księżyc.- 
34 lsh  31m ,; nów .0 ‘ lii 50m. pierwsza kwa­
dra 17d  ̂ 3h 22m, pełnia 25d' 7h lm.,

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Peri^eum) 8d 23h 5, w punkcie od- 
ziemuym (Apogeum) 21d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do­
datnie, wskutek ozego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na sierpień zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761>™>5; 
śreum stan temperatury 16\.C.

2  s i e r p n i a  1 8 8 5 , 2 * 1 9 ':

ó i I . Ł .  i j . l H i , i ’ I  t i i i l S i O t ; . ' . 7 3 7 „ , V 3 7 .6 ,

S t a n  t e r m o m e t r ! ' ,  p u s t e g o  

. . . . .  O  L - . 2 2 , a 1 3 , 1 2  8

ó s a n  t e r a m m o t r r  i j g n t n r -

W  s t .

1 ̂ 1 ja

00
| 

2
 

1 
^

1 2 .o

P r ę ż n o ś ć  p a r ' *  *' w - "

Uh

rH

1 0 „ 1 0  o

Y i l  . u t n o ś ć  » w i e f . -  s a -  w z s d e  

w  % 6 3 9 4 9 1

M  - • ' . . 9 8 9

K V r a r . v -  i - i a - t r o . S S W - W S W . w

i;  i n :
1 1 2

R o ś ć  o p a d u  a u e m n o g o  o  &  0  0 ro “ .

■ S ia j jw y - ż r - - .* .  t f . r . i - -  -  o ;  

i  h . 2 4 , ,

• 1’ t a T i r

N ś Ó K i Ż f W r  f  W  - -  -  V

o  9 A  1 2  4

?,ęr. * ; 3 ,  0 6 " . v  t u iL '* .

E l e k t r y c z n o ś ć  p o w i e t r z a ,  

w o l t ó w — — —

Prognoza na dobę następną od 12b w południe 3 
sierpnia 1885.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i śred­
niej temperaturze sierpnia stan nieba zmienny powie­
trze jeszcze wilgotne, pogodnie co najwięcej opad 
nieznaczny. Prawdopodobnie w tym tygodniu pogoda 
się u s ta l i ._____________________________________

Pociągi kolejowe
od 1 czerwca 1885 

p rz y ch o d zą  do L w o w a ;
podług zegara lwowskiego

Z K ra k o w a : O godz 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 1 1  min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z C zem io w iec : o godz, 10 min. 5 wieczór
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o to ezy sk  na dworzec główny lwow­
sk i: o godz. 1 0  min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2  min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 miu.
5 rano i ogod 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

P o ciąg  osobow y: o godz. 8  min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Ohyrowa, Za­
górza. Zwardonia.

2 P o d w o lo czy sk  er dworzec Podzamcze, 
o godz. 1 0  ruin. 1 2  wieczór pociąg po­
spieszny, o godz 2  min. 28 rano i o 
godz 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

P o c iąg  osobow y: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

O d c h o d z ą  z e  L w o w u :
Do U zem io w iec : o godz. 6  rano pociąg po­

spieszny. o godz. 1 2  w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany

P o c iąg  m ię sza n y : o godz. 7mej z rana do 
Stryja.
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Ceni. k  lw ow skie j Izby h an d lo w ej I p r z e s y s ls w e j .
Lwów dnia 1 sierpnia 1835!

1 . A 3 tc y «  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. f  
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. £- 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
» u » 5 Pr- okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */> 1. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. -g

n » a 5 w- 3
* 5 pr. w. a. wy- * 

losowane z 10 pr. premią . . § 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej g- 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacji M  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

5 pr.) 2l/i pr. w. a. w likwidaeyi 
41/, pre. kraj. listy zastawne 

3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. ni. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł oseiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki Kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5 .  Ł © sy  miasta Krakowa . .

„ . Stanisławowa
6 . M o n e t y .

Dukat h o le n d e r sk i....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor....................................
Półimperyał.........................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . .
100 marek niemieekieh . . . .
Srebro.................... .....
Kupony w srebrze .____

płaeą żądają
walutą austr.

.'.łr. et. złr. et.
243 — 246 50 
227 — 230 — 
274 50 278 50 
225 -  230 —

99 35 
90 75 
99 35 
88 30 

101 35 
96 60

100 35 
92 -  

100 35 
89 30 

102 35 
97 60

98 60 99 60

57 -  59 -

57 — 59 —
91 50 92 50

101 75 102 75

97 — 
102 75 
90 75 
17 —
23 50

5 82 
-5 87 
9 86 

10 15 
1 54 
1 221, 

61 10

104 —
91 75 
19 —
25 50

5 92 
5 97 
9 96 

10 25 
1 64 

, 1 24Vj 
61 80

Kurs giełdy wie
z B n l 31 lipea 1885.

1 . j >t**g p a ń s t w a -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . .
luty-sierpień . . .........................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - i ip ie e ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. -5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . ,
» „ 1864 po 50 złr. . . . .

Kenty Oom. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . .  . . . .  155.— —
Renta papierowa 5pr. s  r. 1881 . . 99.45 99.60
Austr, renta zł. w oldłod podatk. 4pr. 109.05 109.25

3 .  © IW łjjń e y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Ozeek . . . . . . . . .  . 106.5(1 —.—
B u k o w in y ..............................  . 10! .75 102.50
Galieyi .............................................  102.25 102.75
Niższej A u s try i ............................... 107.50 108.25
Siedmiogrodu . . . .  . . . .  101.90 102.50
Węgier . . . . . . . . . . .  103.— 503.50

82.70 82.85 
82.80 82.95

83.35 83.50 
83.50 83.65 

1 2 8 .-  129 .-

167.75 168.25 
166.50 167.25 
43.— 45.—

8 . A te e  y  « .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla kandlu po ICO zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 Ił.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank. d.kan. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. .  ....................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn, (w. e.j a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Eol. Kar. Ludw. po 200 zŁ  m. k. 
Lwow.-Czern. kole? no 200 w. a. war.

83.20 99.70 
2 8 4 .-  284.25 
591— 597.—

868.— 870.—

460.'- 46l!— 
238.40 238.80

2373 2378 
243.75 244.25 
227.25 223 2'.

płafts iąH >j
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. m. k. 298.25 298.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 134.55 134.75 
I. kol. węg. gal. s  200 zł. w srebrze 176. 

4 . J J a t y  z a z t a w n c  losowane.

176 50

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ^ , ‘pr. w
złocie w 50 1.........................................

„ „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.

" pr, 
pr.

Gal

r w 20 L 7
» » » * 36 1. 5‘/s
Tow. kred. w, a. po 4 pre.

a a * » P° 5 Pro. .
ii V  » » po 5 pre. w
37 latach zw ro tn e ....................

Gal. banku hip. po 6 pre. . . . 
Gul. Zakł. kred. włośe. po 6 pic. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* pre.

„ ZaKł. kr. zienis. po 5!/s pre.

100
98,
99, 

100 .

99
91.
99,

99.
101

102.;

102 ,

100.50
98.50 

100. -
101.50 
100 . —

91.50
99.90

99.90
101.50

80 103.10 

75 103.60 
100 zł.) 
100.75

5 .  ń b l i ^ i t t s y e  z prawem pierwszeństwa (za
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

 ........ '  ’ 100.— 100.25
106.25 107 — 
102.- —

Kol. gal. łCar Lud. emisya z r. 1881
101.— 101.40 
100.— 100.50

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

» » po 100 zł. w. a.
1. Kar Lud. emisya z r.

t'o- 41/* pre.........................
at to. dtto. (Jwo&ław-Sokai)

Koi. Lwew.-Czer.-Jass. III. amis. a 300
złr. 4 pic. w srebrze z r. 1834 . .

z r. 1834 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.
6. JL © 8 y.

Iast. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Glarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Kegievicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
"ożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a.

po 40 z? m »

82.50 82.75

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 
,  węgierek. „ po 5 zł.

szpitala Areyks. RudolfaFunda
po 10 zł. w. a......................................

Salina po 40 z i. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. ni. k .....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 •/,?. w. a.) 
Poż. Tryesta po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

płaca
14.75 
8 90

18.50
54.25
48.75 
24.—

żądają
1 5 .-
9.05

19.—
54.75
49.25
2475

132.50 133,25 
68.- -  68.50
27.50 28.50 
38.25 ?8 75

124.95 125.35 
49,60 49 65

7. W e k s le  (na 3 miesiące}
Augsburg na 1O0 zł. w. p a. . . . -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark. w. p. .a.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 fr..............................

K n r g  B ło lis.
Dukat cesarski mon..............5.91.— 5.93.—

„ pełnej wagi ..... 5.88.— 5.90.—
K o ro n a ............................... —.—.— —.—.—
20-frankćwka...................  9.90.50 9.91 50
Rossyjski iinperyał . . . . .  10.22,— 10.24.—
Talar związkowy . . . . . .  —.— —.—

B a n k  k rą je w y .
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —. —
4’i» pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— —
4l/» pre. krajowe listy zastawne 91,50 92.50

Z lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.

oalfl

91.— 91.40 Telegrafowany kurs wiedeński
—.— r : : dnia 1 sierpnia 1885. złr. et.
99.70 100.10 Jednolity dłuir państwa w banknotach 82 65

„ „ w srebrze 83 30
.Renta w złocie ................................... 109 10

177.75 178.25 5 pre. austr. rent mąreowa . . . . 99 20
—. — Akaye banku wiedeńskiego . . . . 867 _

11S 50 114,50 „ „ kredytowego . . . . 283 —

19.— 19.50 Londyn .................................................. 125 10
17.75 18.25 Srebro ....................................................... ___

2 1 - 22.50 Napolaondor............................................. 0 9P/
42.75 43,25 Dukat cesarski men. . . . 5 91
40 25 40 75| 1 ft() wąo y, i iSTTł i ui? 61 45

W W

Konkursa.
L. 7439. (5021 1— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela religii w c. k. gimnazyum 
niższem w Bochni, z płacą 525 złr. i do­
datkiem aktywalnym 2 0 0  złr.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają podania, zaopatrzone w  potrzebne do- 
k im enta, za pośrednictwem przełożonej wła 
dzy wnosić do c. k Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca sierpnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
We Lwowie, dnia 28 lipca 1885.

1872 1. 6(1 Dz. p. p. przy obsadzeniu rze­
czonej posady mieć będą pierwszeństwo wy­
służeni podoficerowie c. k. armii, posiada 
jacy przepisanane warunki, a dopiero w braku 
tychże mogą być uwzględnieni inni kompe- 
tenci należycie ukwalifikowani.

Kraków, dnia 29 lipca 1885.

uoaatośG' r
L.

L, 9027. (5020 1—3)
Celem obsadzenia posady prowadzące­

go metryki izraelickie i zastępcy tegoż na 
izraelicki okręg metrykalny w Bieczu rozpi­
suje się niniejszem konkurs do 30 sierpnia
b. r .

Ubiegający się o posadę tę w iaiea do 
tjtejszego c. k. Starostwa wnieść prośbę 
własnoręcznie napisaną, w której ma wyka­
zać dokumentami swój wiek, ukończone stu- 
dya, miejsce zamieszkania, rodzaj zatrudnie­
nia, dotychczasowe nienaganne zachowanie 
się i stopień swego wykształcenia w ogóle, 
w szczególności zaś dokładną znajomość ję ­
zyków krajowych. W myśl rozp. minist. z 
dnia 15 maja 1875 d. u. k. 1. 55 kompetent 
będzie obowiązany nadto złożyć egzamin prze­
pisany powyższem rozporządzeniem a wrazie 
gdy uzyska posadę ma stale zamieszkiwać 
w Bieczu jako w miejscu urzędowania swego.

Co się do powszechnej wiadomości po­
daje z tem że co do poborów z posadą ta 
połączonych kompetent w tym względzie w 
tutejszem c. k. Starostwie bliższych wiadomo­
ści zasięgnąć może.

Gorlice, dnia 26 lipca 1885.

9266. (4976 2- -3)
W sprawie konkursowej Mendla Jamen- 

fel-ia wyznaczam celem powzięcia uchwały 
co do sposobu sprzedania realności lk. 6  w 
Czortkowie do masy krydalnej należącej terd 
min na dzień 17 sierpnia 1885 o 9 prze- 
południem na który wszystkich wierzycieli m a­
sy do sądu wzywam.

Czortków, 27 lipca 1885.
Sędzia powiatowy jako komisarz konkursowy.

Przemyślu ogłasza, iż dnia 2 czerwca 1885 
uwidoczniono w rejestrze handlowym dla 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
że na walnem zgromadzeniu Stowarzyszenia 
zaliczkowego w Kr&kowcu zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, ks. Jan  Szczepok 
i Feliks Walczak powlórnie zaś dr. rued. 
Zygmunt Dyhdalewicz w Krakowcu w miej­
sce ustępującego Franciszka Stadnickiego 
członkami Dyrekeyi wybrani zostali, a to: o- 
statui z nich jako pierwszy Dyrektor, Feliks 
Walczak jako drugi Dyrektor oraz kssyer a 
ks. Jan  Szczepek jako trzeci Dyrektor oraz 
kontroler.

Przemyśl, 10 czerwca 1885.

17785. 
C. k.

(4905 3—3) 
sąd krajowy podaje do wiadomo­

ści, że tymczasowy zarządca masy roz­
biorowej Markusa Jonkiera, kupca w Krako­
wie adw. dr. Kremer i zastępca jego adw. 
dr. Affe stałymi, na podstawie wyboru wie­
rzycieli zamianowani zostali.

Kraków, 3 lipca 1855.

L. 2603. ^ , (4977 2 - 3 )
M ichała Ł ań  z Malczyc uznano m arno­

trawcą nadając mu kuratora Łuezkę Iwasz- 
czyszyrui,

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 1 kwietnia 1885.

L. 37228. (4983 2—3)
C. k. sa l krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem Joni Rot- 
stein, jako z miejsca pobytu nieznaną, iż na 
dniu 39 lipca 1885, 1 37228 wniósł przeciw 
niej ogólny roiniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny prośbę o wydanie na 
kazu zapłaty dla sumy wekslowej 294 zł. 
8 8  et. z p n , której to prośbie uchwałą 
z dnia 30 lipca 1885, i. 37.228 zadość c- 
czynio.no, a nakaz zapłaty ustanowionenu z 
zastępstwem adw. dr. Raresa kuratorowi 
adw. dr. Bodekowi doręczono.

Wzywa się więc pozwaną, by rzeczo­
nemu kuratorowi potrzebnych do obrony swej 
środków udzieliła, lub innego zastępcę sobie 
obrała, i o tem sądowi tut. doniosła, gdyż 
inaczej skutki z tego zaniedbania wypłynąć 
mogące sobie samej przypisać będzie zmu­
szoną.

We Lwowie, doia 30 lipca 1885.

L. 562. (4988 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady laboranta 

przy Zakładzie chemii w Uniwersytecie J a ­
giellońskim w Krakowie rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do dnia 1 
września 1885.

Z posadą laboranta połączona jes t ro­
czna płaca w kwocie 300 zł., dodatek akty- 
wslny 75 z ł , na liberyę rocznie 21 zł. i 
wolne mieszkanie w Zaktadzie.

Do główniejszych obowiązków laboranta 
należy praca pomocnicza w laboratoryum 
cbemicznem, utrzymywanie w porządku i 
czystości przyrządów, usługiwanie przy wy­
kładach i rozbiorach chemicznych, oraz 
w ogóle wszelkie czynności w Zakładzie przez 
profesora wskazane.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomość języka polskiego w 
słowie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie 
do pełnienia tych obowiązków. Podania za­
opatrzone w dokumenta, wykazujące wiek, 
stan  i dotychczasowe zatrudnienie korape 
tenta, wnieść należy w terminie powyżej 
wskazanym na ręce Senatu akademickiego
c. k. Uniwersytetu w Krakowie. Kandydaci, 
zostający w publicznej służbie, mają to uczy­
nić za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia

L. 1373. (4854 2—3)
Dla uznanego marnotrawcą Andrusia 

Swerydy Dmytryszyn z Enmenowa ustano­
wiono kuratorem Iwana Kiemaka z Hurae- 
nowa.

Wojniłów, 23 marca 1885.

L. 1458. _ '  (4980 2 -3 )
Ludwika Chudiak z Rożniatowa. wła­

ścicielka realności w Struty nie wyżnym uz­
nana marnotrawezyiuą, kuratorem jej usta­
nowiony Jan Tereszków ze Struty.aa wyżnę- 
go.

C. k. sad powiatowy 
Roźuiatów, 7 kwietnia 1885.

L. 37229.  ̂ _ (4985 2— 3)
O k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem Alte Bach, 
miejsca pobytu niewiadomą, iż na dniu 
29 go lipca 1885, 1. 37229 wniósł prze- 

woniej ogólno-rolniczo kredytowy Zakład 
dla Galieyi i Bukowiny prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty dla sumy wekslowej 281 zł. 
11 cL z p n , której to prośbie uchwałą z 30 
lipca 1885, 1. 37229 zadość uczyniono, a 
nsSaz zapłaty ustanowionemu z zastępstwem 
adw. dr. Raresa kuratorowi adw. dr. Bode­
kowi doręczono.

Wzywa się więc pozwaną, by rzeczo­
nemu kuratorowi potrzebnych do obrony swej 
środków udzielił:! lub innego zastępcę sobie 
obrała, i o tem sądowi doniosła, gdyż ina- 
C-sej skutki z tego zaniedbania wypłynąć 
mogące sobie samej przepisać będzie zmu­
szoną.

Lwów, dnia S0 lipca 1885.

więćdziesieciodaiowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych spad­
kobierców śp. Kas,oni. Suffczyńskiego nie 
jest wiadome, został dla nich adw. dr. Bo- 
bownik kuratorem, a tecoż zastępcą adw. 
dr. Dornbach mianowany.

W żywa się zatem tychże spadkobierców, 
aby do swej obrony służących środków usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
oznajmili, gdyż inaczej z zaniedbania wyni­
knąć mogące następstwa szkodliwe sami so­
bie przypiszą.

Lwów, dnia II  lipca 1885.

L. 5190. (4933 2 - 3 )
0 . k sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia ,  z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Michała Bobrowskiego, a w razie 
j?%o śmierci jego nieznanych spadkobierców, 
iż z powodu wniesmaego przeciw pierwszemu 
względnie i ostatnim, w tutejszym sądzie 
pod dniem 6  lipca 1885, 1. 5 i 90 przez Ma­
jera i Meity małż. Weinstock pozwu o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 502 zł. 
z pn. ze stanu biernego ciała hip. ]. wyk. 
hip. 328 księgi gruntów, roinsta Złoczów na 
rzecz Michała Bobrowskiego zahipotekowa- 
nej, cel-mn zastępywania pozwanego, wzglę­
dnie jego spadkobierców, w przeprowadzić 
się mającym sporze na jego koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem tutejszy adw. dr. p. 
Biliet z dodaniem mu na zastępcę adw. dr. 
Heynego ustanowionym został.

Wzywa aię przeto pozwanego a wzglę­
dnie jego spadkobierc w, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili, i jemu swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy­
pisać będą musieli.

Złoczów, dnia 11 lipca 1885.

L. 260). (4927 2— 3)
Niewiadomemu właścicielowi skradzio­

no srebrny zegarek anere o dwóch kopertach, 
przechowany w pudełku bakwanowem.

W  żywa sie przeto właściciela, aby w 
tutejszym sądzie zgłosił się w okresie jedne­
go roku od trzeciego ogłoszenia i swoje 
prawo własności wykazał.

Siemień, 2 2  lipca 1885.

L. 78. _ (5027)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Nockowa, dnia 7 sierp­
nia 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają'ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

W Ropczycach, dnia 1 sierpnia 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9298. (4464)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w

L.  33020. (4984 2 - 3 )
C. k- sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 5 lipca 1885 1. 
83.020 wnieśli Adam 1k. Komorowski Suff 
ezyński i Stanisław Polanowski przóciw nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom śp. Kaspra Suffczyńskiego pozew 
o wykreślenie prawa hipoteki renty doży­
wotniej na rzecz śp. Kaspra Suffczyńskiego 
w poz. 6  karty O wyk. hip. I. 345 dóbr 
Zabcze murowane i w po/. 5 karty C. wyk. 
hip. 1. 77 dóbr Berejów zaintabulowanego, 
na któryto pozew wyznaczono term in dzie-

wyroki prasowe.
|L -  9l»S. (4988)
| W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! 
j C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ja- 
; ko Trybunał dla spraw drukowych orzekł 

w myśl wniosku tutejszej c. k. Prokura- 
toryi Państwa na mocy §. 493 proc. kar., że 
treść artykułu czasopisma „Echo z nad Sa­
nu" z dnia 26 lipca 1885 nr. 13 pod napi­
sem „Kara śm ierci1* zawiera znamiona zb n - 
dni zakłócenia publicznej spokojności okre­
ślonej w §. 65 ht. a u. k. zatem usprawie­
dliwioną jest konfiskata rzeczonego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie wyż przytoezone- 

; go artykułu.
Przemyśl, 29 lipoa 1885.
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Licytacye.
L . 4481. (4979 2 - 8 )

Sad powiatowy K ę k i  odbędzie egze- j 
kucvina‘' sprzedaż połowy realności do śp. \ 
Jana Naglika należącej pod Nk. 27 w No­
wej wsi" położonej, na pokrycie pretensyi 
Szvmona Pelzmana w sumie 350 zł. z pn. 
w a d z ie , w 2  terminach, w dniach 31 sier­
pnia i BO września 1885, każdym razem o

g ° dZ1 Ceni0wywołania 454 zł.
Wadyum 45 zł. 40 et.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Kazimierza Goyskiego zastępcę nota- 
rvusza w Kętach, a termin do lżejszych wa­
r u n k ó w  na dzień 30 września 1885, o godź.

3ciąi K ę ty l^^U p ca  1885.

L. 0150. (4981 2—3)
tut. sądzie odbędzie się o godź. 1 0  

rano w dniach i, września i 7 października 
1885 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
i i  jistoPada 1885, nawet poniż; j takowej,
■ i tacya realności według wyk. hip. 96 
Irminy Koniuszki w całości według Wvk 
&p 97 tejże gminy w 6/12 częściach, zaś 
według wyk hip. 25 tejże gminy w 5 /4 0  
cześciaul1 Aftanazego Dudy własnych, na 
rzecz Dawlda Nussima <lw. im. Bauera pto 
550 zł* z Pn ,

Cena wywołania 2755 zł.
Wadyum 275 zł. 50 ct.
R e sz tę  warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno p rz e jrz e ć  w ts re-
gistra turze.
e Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony kuratorem Hilary Sawezyński 
a Rohatyna.

Rohatyn, “12 czerwca 1885.

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m o­
żna w registraturze tutejszo-sądowej.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. 
Wadyum zaś 200 zł.
Niepołomice d. 10 lipca 1885.

L. 3209. (4945 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 506 zł. 27 ct. w. a. z pn., na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie egzekucyjną publiczną sprze­
daż dwóch realności pod 1. w. h 39 i 78 
ks. gł. gm. kat. Wola Batorska objętych a 
własność dłużników Jana Turonia i małole­
tnich Maryanny, Karoliny i Elżbiety Misio 
rowskich stanowiącej, w trzech terminach 
licytacyjnych, dnia 17 września, 21 paździer­
nika i 24 listopada 1885, każdym razem 
o godzinie 1 0  przed południem.

Cena wywołania tych realności wynosi 
1500 zł., Wadyum zaś 150 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciąg hipoteczny tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 10 lipca 1885.

Ł- ^63,7- , . (4938 2—3)
C. k sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia zaległych 
rat w łącznej ilości 115 zł 24 ct. w. a. 
z pn. aa  izeez galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie egzekucyjna publi­
czną sprzedaż realności pod Nk 40 w Ci- 
chawie położonej, a własność tabularna Mi­
chała Chojnackiego stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych:

dnia 3 września ^
dnia 5 października °g
dnia 5 listopada ™

każdym razem o godz. 1 0  przed południem.
Cena wywołania wynosi 460 zł.
Wadyum zaś 46 zł
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo 
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, d. 23 maja 1885.

L 2320 . (4952 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

w ia d a m ia  iż na zaspokojenie naleźytości 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie,] mianowicie 5 ra t po 24 zł. 
w. a. i resztującego kapitału w kwocie 365zł. 
4 9  ct. w.a. z pn. sprzedaną zostanie w dro 
dze egzekucyjnej publicznej licytacyi w tu­
tejszym sąd/ie dnia 24 sierpnia, 21 września 
i 26 października 1885, każdym razem o 
godzin ie  1 0  rano odbyć się mającej, realność 
pod 1. k. 8  w Borowy położona, Marcina Ku 
morka własna.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. w.a., 
wadyum 2 0 0  zł. w. a.

Rsszta warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Wojnicz, dnia 26 maja 1885.

L. 3211. (4947 2 - 3 )
C, k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprow adź, celem zaspokojenia zaległyeł* 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 400 zł. w. a. z pn. na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno 
ści pod 1. w. h.‘ 126 ks. gł. gm. kat. Nie­
połomice objętej a własność dłużnika Pawła 
Wywiała stanowiącej, w trzech terminach 
licytacyjnych, dnia 2 1  września, 2 2  paździer­
nika i 26 listopada 1885, każdym razem o go 
dżinie 1 0  przedpołudniem.

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Wadyum zaś 120 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w tutejszo- sądo 
wy registraturze.

Niepołomice, d. 8  lipca 1885.

L. 8210. (4946 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w N ie p o ło m ic a c h  

przeprowadzi, celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą­
cznej ilości 423 zł. 87 ct. w. a. z pn., na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczna sprzedaż 
realności pod 1. w. h. 15, ks. gł. gm. kat. 
Cichawa objętej, a własność dłużnika Joa­
chima Lisawskiego stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych, w“
21 października i 24 listopada 1885, każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy-

Gazota Lwowska Nr. 175  ̂ dnia

L. 5767. (4929 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza przymusowąj licytacyę realności pod
1. 257 w Kołomyi, wedle dom. VI str. 239 
poz. 1 na Mendla Juris zapisanej, celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
akcyj. Banku hipotecznego 184 z ł .  184 zł., 
184 zł. ect. na jednym terminie w dniu 5 
września 1885, o godzinie 10 rano w B, 
Nr. 5.

Cena wywołania wynosi 8000 z ł , wa­
dyum 400 zł. Realność ta będzie na. po­
wyższym terminie także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną

Kuratorem wierzycieli nieznanych lub 
tych, którymby uchwały licytacyjnej dorę­
czyć nie można, ustanowiono adw, dr Za­
krzewskiego,

Dalsze warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Kołomyja, dnia 30 czerwca 1885.

Jędrzeja Grada stanowiącej, w trzech te r­
minach licytacyjnych dnia 24 września, 
dnia 27 października i dnia 30 listopada 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 400 zł. Wa­
dyum zaś 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, dnia 8  lipca 1885.

L, 3213. (4948 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 681 zł. 2  ct. a. w. z pn na 
rzecz gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod 1. w. h. 519 ks. gł. gm. 
kat. Niep łomiee objętej a własność dłużnika 
Jakóba Trzosa stanowiącej, w trzech term i­
nach licytacyjnych dnia 24 września, dnia 
27 października i dnia 30 listopada 1885, 
każdym razem o godzinie 1 0  przed połu­
dniem. Cena wywołania wynosi 2600 zł. 
Wadyum zaś 260 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze tutejszosądowej. 

Niepołomice, dnia 7 lipca 1885.

eyjne w sądzie przejrzeć można.
Dla wierzycieli, którzy by po dniu 25 

marca 1885 jako dniu wydania wyciągu h i­
potecznego nabyli prawo zastawu na posia­
dłości sprzedać się mających, lub którymby 
z jakiejkolwiek przyczyny uchwała licytacyę 
dozwalająca doręczoną być nie mogła, usta­
nawia się kuratorem Jakóba Kaczyńskiego 
w Mikołajowie.

Mikołajów, dnia 25 maja 1885.

L. 2641. (4940 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału w łącznej ilości 
i 04 zł. 82 ct. aw. z pn. na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod n. k. 181 w Niepołomicach 
położonej, ciało tabularne posiadającej a 
własność Antoniego Trzosa i masy spadko 
wej Katarzyny Trzos stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 31 sierpnia, 
dnia 30 września i dnia 3 listopada 1885.

Cena wywołania wynosi 700 zł. W a­
dyum zaś 70 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 6  czerwca 1885.

L. 602. (4978 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 4 września i 16 
października 1885, powyżej ceny szacunko­
wej licytacya realności 1. 64/354 według wy­
kazu hip. 121 gminy kat. Kamionka strum. 
Leiby i C liany Gelbergów własnej, na rzecz 
Reizli Niemand pto 3.UC0 zł. z pn.

Cena wy w-łania 18072 zł. 74 ct., w a­
dyum 905 zł. ■

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Beili Meizeles, Ignacego Tauber, Ilersa 
Diamand i Rosy Wolkenberg zam. Landau,

\ dla wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
i dniu 13 grudnia 1884, jako dniu podjęcia 

wyciągu hipotecznego w hipotekę sprzedać L 
się mającej realności weszli lub którymby

L. 7583. (5006 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Tekli, Lubiny i Józefy Barłożyńskich 
i Józefy Płockiej przeciw spadkobiercom ś. 
p. Antoniego Remera o 15000 złr., 10000 
złr. 1 0 0 0 0  złr. i 2 0 0 0  złr. i oddanie rucho 
mości lub tychże wartości 1245 zlr. 73 ent. 
w. a. z pD. przeprowadzoną będzie dnia 2 1  
września 1885 o 10 godzinie rano egzeku­
cyjna publiczna licytacya dóbr Iwanikowki 
w powiecie bohorodczańskim położonych pod 
ułatwiającemi warunkami.

Cena wywołania wynosi sumę 24738 
złr. 83 cnt. w. a. wadyum 2000 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt 
tabularny i akt detaksacyi w tusądowej re ­
gistraturze przejrzeć można.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych: Wincentego 
Płońskiego, Teofili Miączyńskiej, spadkobier­
ców Klemensa Obertynskiego, Stanisława 
Garlińskiego, Maryi Szczepańskiej, Feliksa 
Szczepanowskiego, Antoniego Obertyńskiego 
i Eugenii Burzyńskiej, dalej nie istniejącego 
już domu handlowego braci Czuczawa Her- 
sza Huscha, Leokadyi Ines zamęż. Chodo* 
rowskiej, nakoniec dla tych wierzycieli, Ltó- 
rzyby po dniu 9 marca 1884 prawo hipote­
ki na tych dobrach uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała wcale nie lub nie wcześnie 
została doręczoną ustanowiono kuratora w 
osobie adwokota dr. Kwiatkowskiego z sub 
stytueyą adwokata Zachariasiewicza nakoniec 
dla leżącej masy Wacława Giżyckiego adw. 
dr. Szydłowskiego

Stanisławów, 27 czerwea 1885.

3338. (5002 1—3)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia, że 

uchwała niniejsza z jakiegobądź powodu do celem zaspokojenia sumy 286 złr. 6 6  ct. w.

L-. 2322. (4953 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie naleźytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krak .wie, mianowicie 5 ra t po 18 zł. 
aw. i resztującego kapitału w kwocie 274 
zł. 1 2  ct, aw. z pn., sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyjnej publicznej licytacji w 
tutejszym sądz ę dnia 24 sierpnia, 2 i wrze 

| śnia i 26 października 1885, każdym ranem 
S o godzinie 1 0  rano odbyć się mającej, re­

alność pod i. k. 25 w Borowy położona, Szy­
mona Zawiszy własna.

Cena wywołania wynosi 1200 zł., wa­
dyum 1 .2 0  zł.' aw.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 26 maja 1885.

L 2319. " (4 9 5 J 2— S)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie naleźytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie mianowicie 5 ra t po 30 
zł. aw. i resztującego kapitału w kwocie 
456 zł. 8 6  ct. aw. z po. sprzedaną zostanie 
w drodze egzekucyjnej publicznej licytacyi 
w tutejszym sądzie dnia 24 sierpnia, 21 
września i 26 października 1885, każdym 
razem o godzinie 1 0  rano odbyć się m ją- 
cej, realność pod 1. k. 54 w Borowy poło­
żona, Jędrzeja Stanisławskiego starszego 
własna. Cena wywołania wynosi 1800 zł. r. 
w., wadyum 180 zł.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 26 maja 1885.

L. 3285. (4949 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

| przeprowadź celem zaspokojenia zaległych 
j ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą­

cznej ilości 237 zł. 77 et. a. w. z pn. na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 

; go w Krakowie egzekucyjną publiczną sprze- 
j dsż realności 1. w. h. 26 ks. gł. gm. kat. 
' Wola Batorska objętej a własność dłużnika

3 sierpnia 1885 r.

ręczoną nie została, ustanawia się kurato- j a . i czterech ra t pożyczki po 15 złr. w. a. 
rem Wojciecha Ilasiewicza z Kamionki. % pn. galicyjskiemu zakładowi kredytowemu 

W razie nieudanej sprzedaży na po- ziemskiemu w Krakowie od Józefa żelazne- 
wyźszych terminach, wyznacza się do prze- g 0 się należącej, odbędzie się w tymże c. 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin . k. sądzie egrzekucyjua sprzedaż przez publi 
na dzień 30 października 1885 o godzinie czny przetarg realności pod lk. 62 w Bo-
1 0  rano.

Z c*. k. sądu powiatowego. 
Kamionka, dnia 30 czerwca 1885.

L. 5962. (4992 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Za­
kładu krerytowego włościańskiego w likwi­
dacji w kwocie 97 zł. 23 ct. z pn. sprze­
dawać będzie przez publiczną licytacyę re­
alność dłużnika Kością i Jawdv chi Hawry- L. 3495 
szów własną, w Miłowaniu połoź pą, połową 
wykazu hipot. 1. 147, l/* częścią wykazu 
hipot. 1. 148 i całym wykazem hipot, 1. 149 
tej gminy na Kością Ha«rysza zapisanych,

rzęcie Józefa Żelaznego własnej, przedmiot 
ksiąg gruntowych stanowiącej, dnia 31 sier­
pnia 1885, 28 września i dnia 26 paździer­
nika 1885.

Cena wywołania 700 z ł r  w. a.; zakład 
70 złr. w. a.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w t. s. registraturze.

Myślenice, 10 lipca 1885.

(5003 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy uwiadamia, że w 

sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Franciszkowi i Rozalii małżonkom Stram-

i całym wykazem hip. 1. 255 tej gminy na skim o zapłacenie 200 złr. w. a. odbędzie 
masę spadkową po Jawdosze Hawrysz za- j  się w tymże c. k. sądzie dnia 31 sierpnia 
pisanym objętej, na 300 zł. aw. oszacowaną, ' 1885. 28 września 1885 i dnia 26 paździer- 
w terminach dnia 28 sierpnia, 25 września i nika 1885 przymusowa sprzedaż przez pu- 
i 29 października 1885, zawsze w tut. są- j bliczny przetarg realności pod lk. 141 w 
d/.ie o godz. 10 rano z tern, że przy trze- Dolnej wsi, wedle ks. g rt. tejże gminy lwh. 
ci® terminie realność ta też poniżej ceny 133 na dłużników Franciszka i Rozalię mał- 
szaeuakowej sprzedaną zostanie. ; żonków Stramskich zapisanej

Cena wywołania wynosi 300 zł., zaś Cena wywołania 1800 złr., zakład 180
wadyum 30 zł. aw. złr.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- j Uchwałę Dyrekcyi galicyjskiego zakła-
cieli i tych, którymby uchwała licytacyjna du kredytowego ziemskiego przyjmującą
doręczoną być nie mogła ustanawia p. Ste- j wartość hipoteki, wyciąg hipoteczny i wa-
fana Dorosza z Miłowania. - runki licytacyjne można przejrzeć w t. s.

W razie gdyby powyższe termina bez- registraturze. 
skutecznie upłynęły, ustanawia się termin j Myślenice, 10 lipca 1885.

i do ułożenia lżejszych warunków licy tacy j-; __________
j nyeh na dzień 29 października 1885 o godz. I
| 3 po południu. _ u . 3820. (5000 1— 3)

Resztę warunków licytacyi, tudzież wy- C. k. sad powiatowy w Gorlicach o-
I ciąg hipoteczny można w tut. registraturze głasza, że na zaspokojenie pretensyi Towa- 
i •  ̂ rzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwo-

[ eie 2 0 0  złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniu
2 września 1885 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 133 w 

L. 8588. (4991 1—3) ! Bartnem położonej Hnata Borysiewicza wla-
O. k. sąd powiatowy w Mikołajowie . snej, ciało tabularne stanowiącej, składają-

ogłasza, że celem zaspokojenia 28 rat po cej się z ciała hipotecznego, wygazem hip
3  zł. z pn. na rzecz c. k uprz. galic Za- ; 1 13 objętego z «/m  części ciała bipotecz-

■ kładu kredytowego włościańskiego w likwi- -: nego, wykazem 1. 14 objętego i 2/ części 
dacyi odbędzie się w sądzie tutejszym na j ciała hipotecznego wykazem 1 148 obiele™ 
dmn 18 T e t a ,  n .  dniu 16 p . ż t e r m k .  I c L  w y w o W  890 * .  w t

; i na dmu 19 listopada 1885, każdym razem ’ urn 89 złr w a
0 godzinie 10 przed południem publiczna j Resztę warunków licytacyjnych i wy­
li cy tacy a realności, wedle wyk. hip. 1. 356 [ ciągi hipoteczne i protokół oszacowani*,
1 3o7 ks. gr. dla gminy Demma, Maksyma, \ przejrzeć można w registraturze t. s.
Anny, Oleny i Ruski Noryków własnych, z j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tem, ;e na pierwszych dwóch terminach ustanowiono adw. dr. Radomyskiego w Gor- 
sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wywoła- licach.
nia 400 zł., na trzecim term inie też poniżej : C. k sąd powiatowy,
takowej nastąpić może. , Gorlice, dnia 20 czerwca 1885.

Wadyum wynosi 40 zł. aw. j___________________________
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta-

przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy. 

Tyśmieniea, dnia 5 lipca 1885



8
L. 5938. (4928 8— 3)

0. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 
celu zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi kwocie 228 zł. 77 ct. aw. z pn. 
sprzedawać będzie przez publiczną licytację 
realność dłużniczej masy spadkowej ś. p. 
Procia Hnudiali własną, w Krzywołutacb 
starych położoną, w wyk hipot. 1. 422 za­
pisaną, na 1 2 2 0  zł. oszacowaną, w terminach 
dnia 2 1  sierpnia, 18 września i 23 paździer-

nika 1885, zawsze w tut. sądzie o godz. 10 
rano z tem, że przy trzecim terminie real­
ność ta też poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Oena wywołania wynosi 1 2 2 0  zł., zaś 
wadyum 122 zł. Kuratorem dla niewiado­
mych wierzycieli i tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, usta­
nawia się p. Andrzeja Daniłowicza z Ty- 
śmienicy. W razie, gdyby powyższe termina 
bezskutecznie upłynęły, ustanawia się ter­

min do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych na dzień 23 paźddziernika 1885 
o godz. 3 po południu.

Reszta warunków licytacyi, tudzież pro- 
. tokół opisania (wyciąg hipoteczny można w 

tut. registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Tyśmienica, dnia 25 czerwca 1885.

: wiaaamia,

L. 3938. (4936 3—3)
 C. k sąd powiatowy w Kulikowie za-

, ze w sprawie egzekucyjne] Boru­
cha Hermelina, przeciw Natanowi Schmieder 
pto 1 0 0  złr. licytowaną będzfr w sądzie na 
dniu 26 sierpnia, 14 październikami 16 listo­
pada 1885 o 10 godzinie rano realność pod 
1. domu 31 i 115 w Kłodzienku położona 
ciało taburne stanowiąca. Cena wywołania 
4452 złr , wadyum 445 złr. 20 cnt.

Resztę warunków i akua przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kulików, 15 maja 1885.
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O prócz obok wy­
kazanych potrzeb o- 
bowiązany jest dzier 
źawca oddać po umó­
wionych cenach, mia 
nowioie:

а) większą ilość, 
mogącą w danym 
razie wypaść aż do 
25°/o potrzeby obli­
czonej dla garnizo- 
nującego wojska, za 
kładów wojskowych, 
izelowauych osób i 
obrony krajowej;

б) potrzeby dla 
urlopników, rezerwi­
stów i obrony kra­
jowej, przychodzą 
cyeh do ćwiczeń woj 
skowych;

c) w danym ra ­
zie większą potrzebę 
w czasie koncentra- 
cyi wojsk, która na­
stąpi w celu ćwicze- 
Dia w r  1886;

d) potrzebę dla 
przemarszu (podług 
art. IV. A—a zeszy­
tu warunkowego z 
27 lipca 1885 r.) 
jeżeli w ofercie nie 
będzie podaną inna 
ilość do oddania dla 
przemarszów.

■

J
Poszczególne określenia.

1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, 
który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rze­
telności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad 
dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm, są upoważnione Izby handiowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom, trudniącym się interesam i handlowo-przemysłowemi, 
a nie mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca 
zamieszkania władze polityczne pierwszej instancyi (c. k. starostwa powiatowe).

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, m ają strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo przemysłowej, względnie do przynależnej władzy po­
litycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem podaniu ma być dokładnie 
oznaczony cel wys awienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem, 
że świadectwo żądane ma być przesłane c. k. magazynowi potrzeb wojskowych 
w Krakowie.

Na takie p: danie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemy­
słowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świa­
dectwo rzetelności i możaości dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy, 
wymienionej przez wnoszącego podanie, tę rezolucję zaś należy załączyć tymczasowo do 
oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby 
takowe nadejść mogło z pewnością w dniu, poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która 
ją  przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent,
2 . Pisemne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do 

rozprawy d!a dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny lOtej przedpołudniem; później 
lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty nie będą uwzględnione.

Oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 12 dni, będą rów- 
wnież usunięte.

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności 
wszelkich poprawek. Jeżeli jednak mimoto zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać 
do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen, oznaczonych w ofercie liczbami i 
literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. Złożone poręczne ma 
być w ofercie dokładnie wyszczególnione.

3. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu podczas 
godzin urzędowych w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, gdzie 
się znajduje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany
zeszyt warunkowy z daty: Kraków dnia 27 lipca 1885 r.

Tamże mogą być także wydane bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, 
na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi 
być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

4. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaueyi bezwarunkowo, również 
zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej Towarzystw gospodarczych i producentów 
na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawczą zaopatrywania w żywność wojska.

-5. Podania cen na artykuły spożywcze, mające być dostawione w czasie przemarszów, 
mają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego.

6 . Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
7. Oferenci muszą się zrze; zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu

wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia 
lub oferty.

8 . Słoma łóżkowa, następnie drzewo opałowe mają być we wszystkich stacyach do­
stawione przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich za­
mieszkania.

Zostawia się do woli oferentowi, doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo-

według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta.
9. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 

zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.
1 0 . Nadmienia się, że niektóre określenia zeszytu warunkowego w porównaniu z ro­

kiem ubiegłym zostały zmienionemi.
11. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się ustanowieniom  

przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty Kraków, 
dnia 27 lipca 1885 r.

Oferty, n ie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
Kraków, dnia 27 lipca 1885 r.

Komisya zarządzająca c. k. magazynu potrzeb wojskowych.



ewentualnie pieczęć 
firmy oferenta.

50 kr. 
marka 

stemplowa

Formularz na ofertę.

O ferta .

pisany zobowiązuje się na mocy obwieszczenia Nr. 1675 z dnia 27Niżej pod

lipca l 883- chleba p 0  8 4 0  gramów za . . . et. w yraźn ie! . . . centów
1 porcye owsa po 3860 gramów za . . . ct. wyraźnie! . . . centów

1 norcve ( (siana po 5600 gramów za . . . ct. wyraźnie! . . złr. ct.
1 Dorcye w stanie Isłomy do podściółek, po 1700 gramów . . et. wyraźnie! . „
1 centnar wiązanym \słomy do łóżek po — zł. — ct. w y r a ź n ie ! ............................  „

metr. 1 , .
1  m etr kubiczny twardego drzewa opałowego niespławianego po zł. ct. wyraźnie! . . „

czas od  ................ 188 d o ................ 188 roku dostawiać, zaopatrywać w żywność
nrzemarszów według punktów*) . . . .  artykułu IV zeszytu warunkowego i 

poaezas pi*r, norerv/.n«m ' - - - -zł. składającem sięrecze za cferte załączonem _ poręcznem 
i a ko też moim ruchomym i nieruchomym majątkiem.

Następnie zobowiązuję się w razie, gdybym został dostawcą, uzupełnić poręczne naj- 
óźniei w 14 dni P° otrzymaniu o tem urzędowego zawiadomienia do 10° /0 kaucyi i 

P L wniam zarząd wojskowy w razie, gdybym tego zaniechał, zatrzymaną należytością 
d z i e r ż a w n ą  samemu to uzupełnienie uskutecznić. Wreszcie poddaję się, oprócz warunkom 
w obwieszczeniu ogłoszonym, także tym warunkom, które zawarte są w zeszycie warun 
kowym z daty Kraków, dnia 27 lipca-' 1885.

Według załączonej rezolucyi . . . .  w . . .  . zostanie moje świadectwo
rzetelności i możności do. tawy bezpośrednio przesłanem c. k. magazynowi potrzeb woj­
skowych w Krakowie. . .

. . . .  dnia go sierpnia 1885.
Podpis (imię i nazwisko) oferenta, 

zamieszkały w ......................

Ua tem miejscu ma być naznaczony jeden z trzech punktów A) B) lub C) — a 
względnie ») b) lub c) artykułu IV. zeszytu warunkowego. W razie gdyby po otworzeniu 
oferty żaden z tych punktów w miejscu tem nie był wyszczególnionym, przyjętą zostanie 
ilość jaką oferent ma oddać dla przemarszów według punktu A) _a); jako obowiązująca.

’ “ Oferta m a być zapieczętowaną, a na  stronie zeim ętrznej m a być ivyp isane:
Oferta na mocy obwieszczenia z ó. 27 lipca 1885, do rozprawy na dniu . . . 

sierpnia 1885.

L 2759. (4944 8—3) w iada  niniejszem  n a  podstaw ie  §. 63
O. k. sąd p o w ia to w y  w  Niepołomicach s ta tu tó w  p. W ładysław ow i W ojnaro- 

p rz e p ro w a d z i celem zaspokojenia zaległych ; w skjem u k ap ita ł 19.692 zł. 4 4  ct. w
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą  ^  15gtarni zastaw nem i, pochodzący

P l * s ? ! ł i v i ł  3 l l f  z P0rzą4neS° domu znajdzie k i t .  k l y K - i i - l  umieszczenie w magazynie ga­
lanteryjnym i biżuteryi f t e s m f t r k y  ć t  I l i e s  
w© Lw ow ie. (5024 1—3)

Ogłoszenie.
W dniu 13 sierpnia 1885 o godz. 3

po prłudniu odbędzie się we własnej sali 
Towarzystwa „Kasy wspólnej w Kamion­
ce Strumiłowej Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczona poręka" w mvśl 
§. 35 statutu

d r u g ie  nt*dzw yezajne

Walne Zgromadzenie
członków tego Towarzystwa, na które wszy- 
stki h członków apras/a.

'Porządek d z ie n n y .
1. Wnios-k D yrekcji o rozwiązanie 

Stowarzyszenia.
2. Wybór likwidatorów i oznaczenie 

wysokości płac tychże za ich czynności.
3. Wnioski członków.

D Y R E K C J A  
Kasy wspólnej w Kamionce Strymiłowej
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­

niczoną poręką.
Majer Wittlin  wr. Selig Beer wr. 

dyrektor. (4898) kasyer.
E7 5538( ~  (4 9 5 5  2 — 3)

Obwieszczenie.

cznej ilośei 233 złr. 40 ent. w _ 3. Z pD. Het ; 4 „ ciA AAA
rzecz gal, zakładu kredytowego ziemskiego w j ^ Większej 20.000 złl. W. a. na
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż re- - hipotece dóbr Żarnowa w powiecie
alności pod 1. kons. 173 w Woli Batorskiej 
położonej ciało tabulsrne posiadającej a w ła­
sność dłużnika Wojciecha Niestoja stanowią-

rzeszowskirn położonych, intabulow a­
ny, z tego Towarzystwa wypożyczony,

cej w trzech t e r n a c h  l i . j U e y j c c h  d aia  z d n i™  3 1 S °  S r " d n “  1 8 8 5  ■><,szcz<! 
7  sierpnia, dnia 9 września i dnia 14 paź- pozostały.
dziernika 1885, każdym razem  o godzin ie Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
10 przed południem . s j;Wa kredytowego ziemskiego wzywa

WandayuWm Wz°aśa 90 z T ^ ' 9°° ^  wi(2c P- W ład y sław a  W ojnarow skiego  
Resztę warunków licytacyjnych i wy- jhko  w łaśc ic ie la  ty ch  dóbr, ażeby  w y ­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- pow iedziany  kap ita ł w  p rzec iąg u  sze-
żna w tutejszej registraturze..

Niepołomice, dnia 2 czerwca 1885.

L. 2586. (4950 8 -  3)
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach dóbr. 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 449 złr. 64 cnt. w. a. z pn. na 
rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności w kl. 16 ks. gr. gm. kat Łężko- 
wice objęt-j a własność małoletnich si ad- 
kobierców Mikołaja Budysca stanowiącej w 
trzech terminach licytacyjnych: dnia 5 sier­
pnia, dnia 1 0  września i dnia 1 2  paździer-

ściu miesięcy do kasy gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożył 
pod rygorem egzekucji a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych

We Lwowie, d. 15 lipca 1885. j-

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Feliksowi Foltanskiemu 
kapitał 25.316 zł. 69 ct. w. a. listami 
zastawnemi, pochodzący z większej su­
my 26.000 złr w. a. na hipotece dóbr 
Kańczuga i Nowawieś w powiecie bial­
skim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 
3 ’go grudnia 1885 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Feliksa Foltańskiego jako właściciela 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi­
tał w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galicyjsk. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego złożył pod rygorem 
egzekucji, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 15 lipca 1885*

(4989 2—3)

Obwieszczenie.
Rada szpitalna w Brodach ogłasza ni­

niejszem ofertowe traktowanie, w celu wy­
nika 1885, każdą razą o godzinie 1 0  przed puszczenia w przedsiębiorstwo budowy grua-
południem.

Cena wywołania wynosi 2000 złr. 
Wadyum zaś 2 0 0  złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Niepołomice, d. 23 maja 1885.

chu na umieszczenie szpitala powszechnego 
w Brodach.

Termin do wniesienia ofert wyznacza 
się do 31 sierpnia 1885 r., godzina 6  po 
południu.

Cena fiskalna kosztorysowa wynosi 
22.390 złr. 34 ct. a. w., od której 10 prc. 
wadyum złożyć należy w gotówce lnb w pa- 

14939 3  3 ) pieracb wartościowych wedle ostatniego kursu.L. 2638. ej— t j j  * f
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach . , e?em panów przedsiębiorców z tem 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych zawiadamia s-ę, że plany i wymiary budo-
ra t i resztującego kapitału dłużnego włącz- w‘ane’ ,lakotez waruuki, dotyczące budowy,
nej ilości 401 złr. 25 cnt. w. a. z pn. “na przejrzeć można w^biurze wydziału powia-z pn. na
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod 1. kons. 106 w Staniąt- 
kac-h położonej ciało tabularne stanowiącej 
a własność Jana Chytrosia stanowiącej w 
trzech terminach licytacyjnych: dnia 1 0
sierpnia, dnia 1 1  września i dnia 1 2  paź­
dziernika 1885, każdym razem o godzinie 
1 0  przed południem.

Cena wywołania wynosi 3000 złr.
Wadyum zaś 800 złr. , Jg? K ró le s tw a  G alicy  1 i  L o d o m ery i
Resztę warunków licytacyjnych i wy- j U  a W ie lk iem  K s. K rak o w sM em

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć m o - | ę
żna w tutejszej registraturze. | ©

towego, w godzinach urzędowych.
Rada szpitalna 

Brody, d. 28 lipca 1885.

8 Szematyzm ?O
©

(4962 2— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Kazimierzowi Łukasiewi- 
czowi kapitał 73.028 złr. 90. cnt. li­
stami zastawnymi, pochodzący z wię­
kszej sumy 75.000 złr. w. a. na hi­
potece dóbr Bortniki w powiecie tłu - 
mackim położonych, intabulowany, z 
tego Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 31 grudnia 1885 jeszcze pozo­
stały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Kazimierza Łukasiewieza jako 
właściciela tych dóbr, ażeby wypowie­
dziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galicyjsk. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożył 
pod rygorem egzekucyi a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

We Lwowie, dnia 22 lipca 1885.

L. 5539. (4956 2— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. AleksandrowT Wessel, Win­
centemu i Józefie Sierakowskim kapi­
tał 4.840 złr. 33ct. w. a. listami za­
stawnemi, pochodzący z większej su­
my 5.000 złr. w. a. na hipotece dóbr 
Starania i część Źnraki w powiecie 
bohorodczańskim położonych, intabu­
lowane, z tego Towarzystwa wypoży­
czony, z dniem 31 grudnia 1885 je­
szcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Aleksandra Wessel, W incen­
tego i Józefę Sierakowskich jako w ła­
ścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedzia­
ny kapitał w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego złożył pod rygo­
rem egzekucyi a mianowicie przym u­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 15 lipca 1885.
L7 5685. ~ (4958 3— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podst. §. 63 stat. p. 
Zygmuntowi Wiśniewskiemu kapitały 
5.418 złr. 66 ent. i 1.958 złr. 49 et. 
w. a. listami zastawnem i, pochodzące 
z większych sum 6.000 złr. i 2.000 
złr. w. a. na hipotece dóbr Teofipólka 
w powiecie rawskim położonych, in­
tabulowane, z tego Towarzystwa wy­
pożyczone, z dniem 31 grudnia 1885 
jeszcze pozostałe

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Zygmunta Wiśniewskiego, ja ­
ko właściciela tych dóbr, ażeby wy­
powiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego złożył 
pod rygorem  egzekucyi a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

We Lwowie, dnia 15 lipca 1885.
L. 5583. (4957 3-

Obwieszczenie.
-3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
! stwa kredytowego ziemskiego wypo­

wiada niniejszem na podstawie §. 63 
| statutów p. Augustowi de Laveaux 
! kapitał 9.480 złr. 22 ct. listami za­
stawnemi, pochodzący z większej su­
my 13.800 złr. w. a. na hipotece dóbr 
Osobnica, w powiecie jasielskim poło­
żonych, intabulowany, z tego Towarzy­
stwa wypożyczony, z dniem 31 grudnia 
1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 

1 więc p. Augusta de Laveaux jako 
; właściciela tych dóbr, ażeby wypo- 
j wiedziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 

, kredytowego ziemskiego złożył pod 
1 rygorem egzekucyi a mianowicie przy- 
! musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lw ow ie dDia 15 lipca 1885.

Niepołomice, d. 25 maja 1885. i r
i »m  t o k

m m

Doniesienia prywatne.

L. 5686. (4959 2— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo-

[ ©  nabyć można po cenie 2  z ł. 6 0  c t . ,*-j  
| pZ  w ekspedycji —
| g  „ GAZWJOY L W O W S K IE J "
| Zamiejscowi zechcą przesłać 2  ssl.
■ ©  7 0  c t . ,  z których przypada 1 0  et.
©  na opakowanie i list frachtowy.
Q  MĘT" SaemaSyziu prsssyłainj 

tylko za niszczeniem należyto- 
ści ® góry. Za pobraniem nale- 
żyto»©i ni© przesyłamy Szema- 

g  tyzmu,

O O O O O X X K » *X O O O O I

Galicyjski Bank Kredytowy.
Wykaz z dniem 31 lipca 1885.

Asygnaty kasowe i wkładki na książeczki zł.
(5022)

952.617.21

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 3Igo lipca 1885 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 149.000.
Kraków, dnia 1 sierpnia 1885. 

t5014) D y r e k c y a .



10

K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
6 Ł « W X Y  S K Ł 1 9  D l i i  B A Ł I C T I

prcslaiF, s S ł s  i towarów i l p i m l
w ©  L w o w i e ? nl» ^ T r y b u n a ls k a  I» 6>

1 doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneczki na róże lub fiolki, żardynierki -  gar- 
Initury na kwiaty i bukiety, aj S T ^ ^ mi,SSSSX

w eb fitym  w yb orze ta n ie  ta k że  i  k osztow n e .

Przestroga przed fałszerstwem!
Zamiast narzucają

publiczności często innę, wodę we flaszkach gieshubelskieh iub innych flaszkach jako prawdziwą gieshubelską, często po wyższych cenach.

Tylko ś c is łe  p rze strze g a n ie , aby zatyczka była n ien a ru sz o n ą , korek w y p a lo n y  po k oku  i etykieta usta-
n i n n a .  M a t i n n i s  f i - ipasahi ib W “ „ „ i ......L,  _ J  1 * * G l L S S H U I J L h K  Jwą ochron iona  „M atton is G iessh u b łe r“, m oże ochron ić  od szkody.

Udowodnione fałszerstwa będą sądownie ścigane na podstawie nowego regulam inu przemysłowego i imiona fałszerzów publikowane ; 
sumentów i przyjaciół mej wody upraszani, w ich własnym interesie, ażeby mi podobne wypadki do wiadomości podali.

kon-

H E N R Y K  M A T T O N I GiesshiibI - Puchstein.
47-0 3 - 3

Króliki francuskie
{Lapin Celier)

są do nabycia parami lub pojedynczo u naczelnika

LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,

. . .  najwyborniejsze
stacyi R oC atycze, poczta loco. (5023) i LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE

Feslawskle murena kuracyjne
przesyłają w 5 kil. koszykach pooz., pod gwaraneyą 
rzetelnej wagi za przesłaniem iub pobraniem naie- 

żytości, franco po cenie 2 złr. 60 et.
Koberl i Pientok

W i e d e ń ,  K a ^ n m e r s t r a s s e  3 3 .
 _____________________________________(4916 3-1 Oj

3GG Q Q G Q Q roG Q O G G O C
na P™wincyi na jakąkolwiek 

y  s u i t  chorobę o rg jtu o w
p ł c i o w y c k  choćby najniewimdej zapadłym a 
chcącym od nieobiiezonych moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kutacyę w drodze kcrespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
jadykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w ktiracyę 
za pomocą korespondencji, mieszkający we Lwowiej
Specjalista chorób płciowych

w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tudaeż wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, npławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcji 
płciowej (impotencję), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. LiŹiON 
ulica piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [2641 26 32]

A S Y o g n io t r w a łe  
z a m e r y l ia ń -  

s k ie m t  z a m k a m i  (P a g -  
r jn i l lr ie g e l)  e le g a n c k o  
1 w y b o rn ie  w ykom eiie , 
s p r z e d a ję  l i a j ta n ie j  

Sim oi# D e g e u , ulica Wałowa 1. 1.9. 
(3596 52-36)

Skład fabryczny farb, lakierów, 
pokostów, produktów chemicznych, 

oraz handel materyałów.

w e L W O W I E ,
R y n e k  J. 3 8 , w e w ła s n y m  d o m u

p o l e c a :

Farby olejne
zu pełn ie  do użycia gotowe do malowania 
drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów, domów, dachów, 
schodów, sprzętów ogrodowy ck i gospo­

d arsk ich , narzędzi rolniczych itp.
J F  A .  -1SZ7

olejno-laM erow e i to ra rty n o w o -la fiero w e ,
MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

własnego wyrobu w-Najlepszym gatunku,

; f t n g i e l s h i e  z fabryki Wilkinson, Heywocd i Clark 
j w Londynie,

w sz e lk ie g o  ro d za ju  la k ie r y  d o  robftt 
w ew n ętrzn y ch , ze w n ętrz n y c h , drzew**,

I ż e la z a  i s k 6 r ,
F A R B Y  suche, wszystkie gatunki 

i anilinowe,
! do farbowania materyj, 

drukarskie, brouzy (proszek złoty), złoto v» arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
terow e akwarelowe w guziczkach i laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelkach, 
dc- malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ś r o d k i  do retuszowania, olejki i werniksy do ro- , 

bot artystycznych, penazie, płótna malarskie, | 
palety, staiugi i wszelkie przy bory do m lt>- j 
wania i rysowania.

A rtykuły dla folwarków :
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips,

•kit, asfalt, antimernlion.

Środki do desinfekcy!:
Kwas karbolowy w krzyształach,

Płynie,
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekoyjny, 
witryol żelaza, 
dwusiarezan wapienny,

(Doppelt sohwefligsauer Kalk) 
jak również:

antlbakterion, 
proszek na owady, 
proszek na, mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piw niczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek,
maszyny do korkowania butelek, (2727 1 —v)

„ beczek,
korkociągi,
maszyny a0 mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A rtykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, wina, 

piwa, kwasu, płyty gumowe i t. p. 
P i-K eśeiea**44̂ 31. g ń s a o w c  i wszelkie artykuły 

gumowe i chirurgiczne, 
p a s y  «t« m ą s * y n  i m ł o c a r ń  z najlepszych 

skór belgijskich we wszystkich szerokościach, 
g u r i y  do maszyn, w ę ż e  konopne, 
i’5si*v cynowe i ołowiane,
£ r6 i , l o i h i  i k u le .

A r t y k u ł y  t o a l e t o w e :  
mydła toaletowe, Extraits d’odeur, Eau de Cologne, 

olejki i pomady,
Iftk do pieczętowania,
a l r a i i i c n t  do pisania, do hektografii czerwony, 

niebieski, czarny, do znaczenia bielizny i au- 
tografiozny,

f a r b y  do stampilij, guma i karuk rozpuszczone, 
k i t  do szkła i porcelany, 
s m a r o w i t i ł o  nieprzemakalna na skórę, 
sm a r o w id te  na kopyta ze sposobem użycia, 
t łu s z c z  do broni,
l a k i e r  do bucików czarny, złoty i mieniący,
e z e r r a ie t ło  do skór,
a p r e tu r a  do konserwowania skóry.

W s z y s t k i e  a r t y k u ł y  
la  młynów parowych, tąrtaków, odlewani żelaza, 

browarów, gorzelń, rafineryi nafty i parafiny.
W szystko po najtańszych cenach 

Cenniki specjalnie na żądanie gratis i franco, 
g a r*  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się 

o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej 
wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

ZBRÓJ LUDWIKA (3144 10-12)
Sstjsawas alkaliczno-ssliśft, jud zawierająca, y

Zajmująca nąjpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu sodowego pośród 
wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych eałej Europy wyszczególniająca s;e wielką 
ilością żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorów­
nywa żadna z alkaliczne - solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich wód mi 
neralnych jod zawierających jest najprzyjem niejszą do picia i najłatwiej 
hywa znoszoną.

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, kiszek, 
pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłoczhym  wrzodzie żołądka, w wolu
i we wszystkich postaciach zołzów , jak również w następstwach k iły .

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czigelka (poczta 
Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis

Główny skład rozsyłkawy u A® M u s z y ń s k i e g o
Tf G RYBOW IE , dia Galicji. Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Bossyi i północ. Niemiec.

SZEŚĆ M EDA LI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 
n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  fe o s jn e t je z iie  f to a le to w e

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego niepo­
równanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierwszeń­
stwa, a liczne medale zasługi, jakiem.i został wyszczególniony najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy r,ie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najde­
likatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cut., całe J złr., z łabędzikiem 1.50 cni Różo­
wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 cut., większe 
1 2 0  cnt. z łabędzikiem 1 60 out.

'w S S a  f i j o łk o w a T
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnionie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toaletowo- 

hygieuiczny został odszc»ególniony medalem zasług; na wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie. —  Cena ! złr w. a.

£ 2

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,
odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa

naskórek, zapobiega pierzohuieniu rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, 
piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy — Oena 60 cnt.

Usuwa

Wodę lwowska

Wodę koSońską
ta r imu u « *u  ■asuaanasea*

J P e r f i im y

odznaczającą się przyjemnyvn, długotrałym zapachem. 
1 cut, 50; pół flakonu 80 cnt.

Flakon zlr.

przednią, — flakon et. 15, 25, 50 i zlr. 1, najprzedniejszą (potrójną) 
flakon et. 20, 40, 80 i złr. 1 et. 50, 2 złr., 3 złr. 50 ctit. 5 złr.

na wzór angielskich i traucuskieh sporządzone, ja.minowa, fiołkowa, 
 ̂ opoponaks Oiiypr heliotrop. h acynt, konwalia róża Ess b«uquefc i t- 

t. p., od -35 cnt. do 3 złr. flakou.

W T ^ A  I rkTTT*» n  rl A isrci i lewandowa ambrową do skrapiania sukień i odświeżania
W  O u ę  l e W r t U U O  A d ; wi8{rza w pokojach, flakon 50, 70, 90 i zł. 1 50 cnt 

O c e t  t 0 3 ; l 6 t O W y  k° n g f8ran** C3ada> do P ik an ia  ust, i do odświeżania powietrza

Ocet salonowy do kalema 50 cut. (752:i 18‘ ?)

~~~JAN 1HNATOW IOZ
Fabryka  we Lwowie, ulica Kopernika N r  3.

Sklepy własne orzy ul. Halickiej róg wałowej, h o t e l  E u r o p e j s k i  i we Filii 
K R  AKO W I E ,  S u k i e n n i c e  N r .  2 0 .

po-

v v 0

Z & »k*nd WŁ Loaińskiego oL Czarneckiego L 12 dom Wernera (Sarsądes Władysław 3. Weber), Papier z e. k. uprzyw. &bi.
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